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Szwajoarji, Turcji i innych krajów 
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dzlaeelkńw a. Olazewakit a ul. Kilińskiego 2 1 Plono, ol. Karolo LedwPka 0, i> i eabyola po 8 ot.

P re n u m e ra tę  p rz y jm u je  się ty lk o  za ca ły  m ie s ią c .
Liit* % pieniądzmi i pr nękany pieniężne n* prenumeratę i ogłoszeni* (mseraty) uprasza się nad- 
ijłbó rrnco do Administracji Nowej Reformy w Kikowie. -  L u ty  reklamacyjne nwopzeczę 

towane nie podlegają cpłacie pocztowej. — Liztów ni frank rwanych u.e przyjmuje się. 
J tfftoow ów  nad ty lu -rtych  M edakcyt* tUe zw ra ca .

A d re s  R e d a k c j i  fi A d m l n l a t r a c y i : U lic a  *w . J a n a  S r .  18. 
T e l o ł  > ■ Aa. 41 .

P r e n  ■ e r s t ą  p  r i  y j m u j ą :  
s u a l e j a c o w ą :  Administracja Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; ■ k le j łc o -  
w ą  s Adminisbacya Nowej Ref trmy. — Magazyn nowońei P. A. .łri^aru i Główna trafika 
w Bruka — Agencja J. Hopoasa i A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel 8t. Kar- 
iińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Z a m ie js c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 o g ł o s t e n i a  przyjmują Biura dzienników : We L w o ­
w ie  Ludwik Plohn, m. Karola Ludwika 11 — W T a r n o w ie  Józef Pisz — W P r a e m jr .  
filn Heszelee. — W J a r o s ł a w i u  Krzyłanowaki. — w  W ie d n iu  pp. Haasenstein A Vo- 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 'ierlinie, Lipsku Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu, * w  nium i Norymberdze). — Hermann 
Goldschmiedt, M. Dukes, H. Sohalek, J. Danneborg. — W P a r y ń n  Societd Mutuelle de Pu- 

blicitó A L o r e t t e .  direoteur, Rue Oaumartin, 01 - 
O g ło s z e n ia  ^inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 ot., za każdy następny raz po 6 cent. — N a d e s ł a n e  p. 
30 centów od wiersza za każdy raz — M a k r i i lo g ia  po IŁ ot. od wiersza. — M ło sj p a t  
b l l c s u c  po 50 et. od wiersza. — T l a ł y  u i l  ■ 1  do Nowej Reformy (prospekta, oyrkuiane, 
ogłoszenia ltp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla zamiejooowych, a 50 ct. od 100 egzw. 
dla miejbMówjuh prenumerat Nalońytońó uprasza się u a y r f ń d  nadeołać przekąsem pocztowym

'  Zamknięcie delegacji austryackiei.
Ostatnie posiedzenie delegacy i a.u s t r y a- 

c k i e j  odbyło się wczoraj. Na wstępie toczyła 
się dyskusya nad należytościami cłowemi. Spra­
wozdawca kom isji budżetowej p. D u rn b a  zale- 

■ cił przyjęcie wniosków komisy* i zaznaczył, że 
korona po raz pierwdzy oznaczy wyjokość kwo 
ty. Na tej podstawie nastąpić ma rozdział wspól­
nych wydatków.

Del. G r o s s  zgadza s ię 'n a  wniosek referenta 
w sprawie kwoty, które to postanowienie opiera 
się na ustawie. Na projekty w sprawie nalcży- 
tości cłowycli może się mówca zgodzić pod tym 
warunkiem, jeżeli żadna część ugody nie będzie 
ustanowiona w drodze § l i  Nie bronilibyśmy 
się tak bardzo przed g 14, gdybyśmy nie wi­
dzieli, że w drodze § 14 wszystkie nasze pra­
wa konstytucyjne mogłyby być przeprowadzone, 
ewentualność, na którą patrzymy ze strachem i 
przed atórą bronić się mamy obowiązek, s ta ło ­
by się najlepiej, gdyby tę całą sprawę odioczo- 
no, i mówca za takim wnioskiem głosować bę­
dzie, w nadziei, że nadejdzie czas, w którym 
dla Austryi stosunki się uporządkują- Aby je­
dnakowoż tak się stało, musi rząd obecny zu­
pełnie innemi kroczyć drogami, niż poprzedni. 
Rząd musi spełnić uzasadnione i skromne (!) 
żądania niemieckiego narodu i wyzwolić się 
z pod wpływu rządu poprzedniego, mianowicie 
uwolnić fnebie i naród niemiecki °d rozporzą 

. dzeń językowych, które przyszły do skutku pod 
hasłem złamania ustaw. W przeciwnym razie 
żaden rząd nie byłby w stanie uporządkować 
interesów państwa, lecz raczej ciągle dopuszczać 
się nadużyć, jeżeli ogółem rządzić miałby za 
miar. Mówca odpiera zarzuty, czyniące lewicę 
odpowiedzialną za obecne położenie i oświad 
cza, że posłowie niemieccy są jedynie odpowie­
dzialni swoim wyborcom i działają jedynie w 
myśl i dla dobra ludu niemieckiego.

Del. J a w o r s k i  składa oświadczenie imie­
niem delegatów większości parlamentarnej. Za­
równo , jak dr G ross, zgadza się większość z 
brzmieniem arty kułu III. i będzie glosować &a 
wnioskiem komisyi. Jeżeli rząd austryacki ucie­
ka się do najostateczniejszego środka, t. j. do 
§ 14 ustaw zasadniczych, to innej drogi wybrać 
nic potrafił, czyni to z konieczności, gdyż sam 
nawet dr. Gross nie byłby w sianie innej wy­
brać drogi, kttiraby pro wadziła do celu W  obe­
cnych suMtmkach zastosowanie ś 14 ustaw za­
sadniczych nie jest złamaniem ustaw. Mówca 
stw ierdza, że większość pailam entaiua tylko z 
ciężkiem sercem staje do załatwienia tej sprawy 
w tej drodze, i ża łu je , ie  się to nie może stać 
w drodze parlamentarnej. W yjątku tego uie na 
jeży uważać za regułę, która w przyszłości przed 
stawiałaby wielkie niebezpieczeństwo dla współ 
nośei interesów i mocarstwowego stanowiska 
monarchii. Mówca stwierdza dalej, że większość 
starała się wszelkiemi silami, aby w sprawie tej 
rozstrzygnął parlament. Na początku sesyi dele 
gacyjnej- padły z naszej strony słowa napomnie 
nia. Niestety słowa te napróżno przebrzmiały. 
Pokój upragniony nie zjawi się tak dłngo, do 
póki opinię publiczną trzymać się będzie w na­
prężeniu i nieprawdzie. Większość parlamentar

na i nadal postępować będzie z niewzruszoną 
jednością.

Del. K a i  s e r  oświadcza się przeciw przedło­
żonym wnioskom w sprcwie kwoty i należyto- 
ści cłowych. Stronnictwo mówcy nie może rza 
dowi okazywać życzliwości, w chwili, gdy lud 
niemiecki jest uciskanym, jak  długu nie ma rę­
kojmi, że lepsze nastaną stosunki. Mówca jest 
zdania, że §. 14 narusza ustawę, i stawia wnio­
sek, aby uchwałę w sprawach cłowych odroczyć.

Del. H e r o l d  w polemice z Kaiserem zazna­
cza, że żadną miarą nie można zaprowadzić w 
Czechach pokoju na tej podstawie, jeżeli się 
chce Czechów pozbawić praw im przysługują­
cych. Ugoda może przyjść do skutku tylko na 
podstawie obopólnego porozumienia i uszanowa­
nia praw narodowych. Młodoczesi będą silnie 
stali na straży praw swoich i będą umieli prze­
szkodzić , gdyby rząd chciał zapewnić sobie 
przeprowadzenie ngody z Węgrami kosztem na­
leżących się Czechom praw.

Uchwalono następnie wnioski referenta Dnm- 
by, a po końcowych przemówieniach, prezydent 
Thun okrzykiem na cześć cesarza zamknął o 
brady delegacyi austryackiej.

Z zaboru pruskiego.
(Sejm p ru sh . — Wniosek o nowy fundusz 
1 (U)-milionowy.—Proces o rzucenie oszczerstwa na 
duchowieństwo katoni kie. — Landrat-halcatgsta).

Sejm pruski, zwołany na 11 stycznia, nie za­
stanie na razie zbyt obfitego materyału do pra­
cy. Twierdzą wprawdzie, żb ministerstwo skar­
bu wj pracowało i przedłoży wniosek o przy­
znanie n o w e g o  0 0 - m i l i o n o w e g o  f u n  
d u s z a  komisyi kolonizacyjnej; lecz dotąd je 
szcze nie wiadom* T; Ja ministrów wniosek
ten zatwierdziła. m.U on jednak naszych
rodaków w PoznańAki jeżeli go nie przed­
łoży rząd, to wystąpią » na własną rękę 
konserwatyści. >;

Nordd. Allg. Ztg, j - '  imo, najbliżej sto
jąca sfer mimsteryalu) .i .ewnia, że nowy 
wniosek stumilionowy pi- (łożonym zostanie 
Sejmowi zaraz po otwarciu. — Natomiast Post, 
także mająca stosunki w sferach rządowych, 
wyliczając zadania, jak ie  czekają Sejm po o- 
twarciu, wcale nie wspomina o funduszu stuon- 
lionowynj, ale za to iwierdzi, że prawdopodo 
buie Sejm otrzyma wniosek, dopełniający usta­
wę językową z 1876 roku. Muszą więc istnieć 
dwa prądy, z których jeden popiera głównie 
fundusz stumilionowy, — drugi zaś antipulskie 
wnioski językowe. Większość Sejmu przyjęłaby 
radośnie oba fe wnioski, co też wcale nie jest 
wykluczonem, chociaż i za wstrzemięźliwością 
w tej mierze przemawiają niektóre względy. — 
Może nadejdą w tej kwestyi pewniejsze wska 
zówki z T o r u n i a  lub G r u d z i ą d z a ,  gdzie, 
jak wiadomo, bawi obecnie cesarz W i l h e l m ,  
i zapewne znajdzie tam sposobność objawienia 
swych zapatrywań — odnośnie do polityki we­
wnętrznej wogóle, a w szczególności w stosun­
ku do Polaków.

W parlamencie tymczasem hr. K a n i t z  po­
ruszył kwestyę kolonizacyi, a p- L. C z a r 1 i ń s ki

odpowiedział mu na to dosadnie w swej mowie. 
Odnośny ustęp mowy posła Czarlińskiego przy­
toczyliśmy onegdaj we wstępnym artykule. 
Przemówienie posła naszego zrobiło silne wra 
żenie, albowiem odwołał się do wstydu repre­
zentantów narodu niemieckiego. Niestety, nie 
zmieuia to sytuacyi, dla nas bardzo niekorzy­
stnej, ponieważ w sejmie pruskim decyduje obe­
cnie większość, wroga dla żywiołu polskiego. 
Jedyną więc nadzieję pokładać należy we wła- 
Suych siłach.

Świeżo skończył się proces, wytoczony prze­
ciw Geselligerouń o rzucenie oszczerstwa na du­
chowieństwo katolickie dekanatu świeckiego. 
Zaraz po wyboracn świeckich, w których świa­
domość obywatelska ludu polskiego tak świetne 
odniosła zwycięstwo, rzucono w tern piśmie nie­
godziwe podejrzenie na duchowieństwo katoli­
ckie, że ono nadużyło sakramentu spowiedzi do 
celów agitacyi wyborczej, a mianowicie, że 
umyślnie opóźniło spowiedź wielkanocną, aby 
obieżysasów zatrzymać w powiecie aż poza ter­
min wyborów. Nie zabrakło oczywiście także 
zwykłego zarzutu o agitacyi wyborczej na am­
bonie. O tę wielką zniewagę upomniało się 11 
księży dekanatu świeckiego i zażądało satys- 
fakcyi na drodze sadowej. Proces wykazał zu­
pełną bezpodstawność zarzutów Geselligera, któ­
rego redaktor s k a z a n y  z o s t a ł  z a  c i ę  ż k ą  
o s z c z e r c z ą  o b r a z ę  na  200 m a r e k  k a ry . 
Ale w tym wypadku mniej była wioną redak- 
cya tego pisma, ile jej informator, którym nie 
był nikt inny, jak  l a n d r a t  p o w i a t u  ś w i e ­
c k i e g o  p. dr .  G e r l i c h .  Stwierdził to i udo- 
woauił zastępca powodów adwokat dr. Daszew- 
«ki z Grudziądza

ra n  dr. Gerlicli, prawdziwy landrad-hakatysta, 
znany z Dienawiści do Polaków i mieszający 
się zawsze do agitacyi wyborczej pomimo swe­
go urzędowego stanowiska, zeznał sądownie, że 
o rzekomym wyDryku duchowieństwa świeckie­
go donosił Geselligerowi, i przypuścił możliwość, 
że redaktor tego pisma n a  p o d s t a w i e  o- 
t r z y m a n e g o  p r z e z e ń  ( d r a  G e r l i c h a )  
m a t e r y a ł u  i n k r y m i n o w a n y  a r t y k u ł  
n a p i s a ł .  Wy raźnie wprawdzie nie polecił mu 
tego, ale mu też tego nie zabronił. Przyznał 
dalej dr. Gerlich, że list swój do redaktora 
Geselligera posłał do niego j a k o  do  r e d a ­
k t o r a ,  a n i e  j a k o  d o  o s o b y  p r y w a  
t n c j .  ,

Wobec tego\ było, bardzo aa miejscu przy­
puszczenie zastępcy powodów adwokata dra 
Daszewskiego, że dr. Gerlich sam jest autorem 
iukrymino >anego artykułu, ponieważ (obrońca) 
widział w aktach list, z którego wynika, że p. 
Gerlich bardzo się tą sprawą interesował. — 
W liście lym czytał dr Daszewski twierdzenie 
landrata di a Gerlicha, że „ k o ś c i e l n i  n i e  
j e d n o  m o g l i b y  p o w i e d z i e ć ,  a l e  wo  
l e l i b y  d z i e s i ę ć  r a z y  k r z y w o p r z y -  
s i ą d z ,  n i ż  c o ś  p r z e c i w  k s i ę d z u  p o ­
w i e d z i e ć " .

Jest to nadzwyczaj cenne odkrycie, które się 
udało zrobić drowi Daszewskiemu o zakuliso- 
wem postępowania dra Gerlicha w tej sp.awie 
Zdezawuował swego informatora zresztą Sam 
oskarżony redaktor Geselligera, który broniąc 
się przed zrobionym mu przez prokuratora za­

rzutem lekkomyślności i nieostrożności, oświad­
czył, że czerpał swoja informacye z dobrego 
źródła, b o o d t a j n e g o r a d c y  dra G e r l i c h a .  
Nie miał więc powodu mieć wątpliwości co do 
prawdy nadesłanych mu przezeń informacyj. 
Redaktor Geselligera zaznaczył jeszcze w swej 
obronie, że pan landrat wymienił mu nawet pe­
wną liczbę księży, którzy tak sobie postępowali, 
jak  o tern Geselliger pisał.

Sprawa ta będzie miała zapewne niemiły dla 
p. dra Gerlicha epilog, gdyż, jak donosi Gazeta 
Grudz., interesowani księża i kościelni pociągną 
teraz jego do odpowiedzialności sądowej za obra­
zę. Dla nas ważniejszą jest teraz kwestya, jakie 
stanowisko zajmie wobec p. dra Gerlicha, który 
tak szczególnie pojmuje swuje obowiązki naczel­
nika powiatu, przełożona władza, a mianowicie 
prezes regencyi, naczelny prezes Prus zachodnich 
i ostatecznie minister spraw w ew nętrznych, bo 
bądź-co-bądź dr. G e r l i c h  nie jest chyba urzę­
dnikiem pełnym tak tu , jakich rząd, według o- 
swiadczenia kanclerza ks. Hohenlohe’go, wyma­
ga dla prowincyj polskich.

Sprawy sejmowe.

(Pruwiooryum budżetowe. — Pierwsze posiedzenia 
sejmowe.)

Gdy z powodu opóźnienia w zwołaniu sesyi 
sejmowej, Sejm nie może uchwalić budżetu na 
rok 1898 przed rozpoczęciem roku budżetowego, 
przeto W ydział krajowy, pragnąc zastrzedz bud­
żetowe prawo Sejmu, uchwalił przedłożyć Sej­
mowi wniosek o przyjęcie p r o w i z o r y u m  
b u d ż e t o w e g o .  Uchwała ta obejmować ma, 
jak corocznie, upoważnienie do czynienia wy­
datków zwyczajnych na podstawie budżetu na 
rok 1897 i pobierania dodatków do podatków 
według tej samej stopy, jak w roku 1897. — 
Wprawazie w przed łożen i budżetowem na rok 
1898 Wydział krajowy wnosi odmienny wymiar 
dodatków, a mianowicie od podatku gruntowego 
i domowego po 60 ct., a od zarobkowego po 
66 ct., sądzi jednak, że w przedłożeniu o pro 
wizoryum fcię gpoie wyprzedzać uchwały Sejmu 
co do zmiany stopy dodatków, tak samo, jak 
nie chce wyprzedzać uchwały Sejmu w spra­
wie zrzeczenia się prawa poboru dodatku do 
podatku osobisto-dochodowego.

Wydział krajowy sądzi, że prowizoryum oparte 
na zeszłorocznej normie poboru dodatków tern 
bardziej nie może natrafić na trudności, gdy no­
wy przepis podatku nie będzie zapewne doko 
nany przed uchwaleniem przez Sejm budżetu 
na rok 1898. Wnioski Wydziału krajowego
0 uchwalenie prowizorym budżetowego opie­
wają: a) Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
czynienia wydatków zwyczajnych z funduszu 
krajowego na rachunek roku budżetowego 1898 
na podstawie budżetu na rok 1897. b) Sejm 
upoważnia rząd do poboru na rzecz funduszu 
krajuwegu dodatków do podatków w wysokości 
61 ct. od każdego 1 złr. całej należytości pań­
stwowych podatków bezpośrednich W mieście 
Krakowie, tudzież w powiatach krakowskim
1 chrzanowskim, dodatek teu ma się pobierać 
w wysokości 47 ct. c) Upoważnienia powyższe

ad a), b<) udzielone, obowiązują po dzień 31 go 
marca 1898 r.

Dziennik Polski donosi:
porządek dzienny pierwszego posiedzenia sej­

mowego został już ułożony. Rauo odbędą się, 
jak corocznie, uroczyste nabożeństwa w katedrze 
łacińskiej i u św. Jura, zaś o godzinie 12 w 
południe nastąpi otwarcie Sejmu. Na porządku 
dziennym znajduje się s z e ś ć d z i e s i ą t  d w a  
p i e r w s z y c h  c z y t a ń  przedłożeń Wydziału 
krajowego, oraz jedno przedłożenie rządowe w 
przedmiocie zmiany niektórych postanowień sej­
mowej ordynacyi wyborczej.

W edług naszych informacyj w grudniu będą 
t y l k o  t r z y  posiedzenia sejmowe, t. j. w dniach 
28, 29 i 30, poczem nastąpi p r z e r w a  a ż  do  

0 s t y c z n i a  1898 r., w którym to dniu od 
będzie się czwarte z rzędu posiedzenie. Jak  to 
z góry przewidzieć można, na trzech posiedze­
niach grudniowych przekaże Sejm przedłożenia 
W ydziału krajowego i rządu komisyom; prze­
prowadzi wybór kutnisyj, które będą mogły się 
zaraz ukonstytuować, a wreszcie uchwali prowi- 
zoryum budżetowe na pierwszy kwartał 1898 r. 
Mogą jeszcze pojawić się samoistne wnioski po­
selskie, które na drągiem lab trzeciem posie­
dzeniu przyszłyby do pierwszego czytania i mo­
tywowania przez wnioskodawców.

Krakowskie szkoły ludowe w latach 
od 1797 do 1897.

i.
Z okazyi jubileuszu, jaki -szkoła im. św. Woj­

ciecha w Krakowie w setną rocznicę swego za ­
łożenia w dniu 20 listopada b. r. obchodziła, 
pożądaną może tędzie rzeczą, jeżeli się z czy­
telnikami naszymi podzielimy szczegółami o in­
nych szkołach, jak ie  w Krakowie w ostatnich 
stu latach istniały.

Komisya, ustanowiona w dniu 11 lipca 1817 
r. przez trzy „opiekuńcze dwory", austiyacki, 
pruski i rosyjski, do organizacyi „Wolnego, nie­
podległego i ściśle neutralnego miasta Krakowa 
i jego okręgu", zatwierdziła statut, na mocy 
którego miały być urządzone początkowe szkoły 
w mieście Krakowie i jego okręgu. Statut ten 
rozpoczynał się od słów:

„Końcem podawania pierwszej instrukcyi 
wszc.k.ej klas, obywatelom, bez względu na 
różnicę wyznań religijnych, będą w Wolnem 
mieście Krakowie i jego okręgu szkoły począ­
tkowe rozłożone po kraju wedle potrzeby, % miej­
scowości i ludności wynikającej".

Na mocy tego statutu i sfatutów z r. 1834 i 
1840, utrzymano oddzielne szkoły początkowe 
dla płci obojej, — otrzymano także szkoły po­
czątkowe żeńskie, istniejące w klasztoraeh św. 
Jana, św. Andrzeja, na Zwierzyńcu, a w r. 1817 
przydano szkołę pp- Augustyanek na Kazimie­
rzu. Oddzielne były w r. 1834 urządzenia pen- 
syj i szkół żeńskich wraz ze szczegółową in ­
strukcja co do sposobu udzielania nauk. po 
pensyach i szkołach dla płci żeńskiej. Zatrzymano 
męskie szkoły początkowe: N. Ranny Maryi, 
św. Anny, W szystkich Świętych, św. Mikołaja, 
szkołę podrzutków św. Ł«*»rza, szkołę św. Flo-
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Zasię w chałupie Musiałowej dzień tu był 
ciężki. Słońce wysoko stało na niebie, a niecier­
pliwie snać przebudzenia gospodyni wyglądająca, 
coraz się hałaśliwiej sprawować poczynała po 
izbie Wikta, gdy w komorze, od wnętrza cięż­
kim zapartej kufrem, ocknęła się ze sno Ma- 
gdzia.

Niepewnym dokoła powiodła wzrokiem, na 
łóżku się poprawiła raz, drugi, wreszcie szyb­
kim przysiadła na niem ruchem, i namaszczona, 
ku drzwiom bystro spojrzała:

— Wrócił ?... nie wrócił ?...
Nie od dziś to już tein się w niej wszystkie 

pytaniem budziły zmysły: jest-li tam w izbie, 
żali go niema „dziada" w pobliżu?...

Ale od izby niezwykle jeno głośne krzątanie 
się po niej Wikty stukiem naczyń i sprzętów 
dochodziło ją  echem.

Wypogodziła się mgnienie.
— Nie wrócił, musi... — szepnęła rada; okiem 

rzuciła na zegar.
Kwadrans na ósmą wskazywał władnie. Na 

splecionych palcami dłoniach głową opaiłr, i na 
poduszki opadła. Zaspała wprawdzie dobrą go­
dzinę, a i cóż jej pilnego?... Nudy i nudy!...

Wyciągnięta, bez ruchu, chwilę leżała jeszcze 
wpatrzona w pułap, na którym słońce kształt 
okna, białą przysłoniętego firanką, matowem od­
biło światłem, gdy zwolna sępić się ję ła  znowu 
i znowu chmurzyć, aż i na twarz jej gładką 
i śniadą rumieniec wybił się krwisty.

I znów uniosła się na posłani i i brwi ścią­
gnęła, ale nie „dziada" miała już w głowie, 
troską codzienną. Zbudzone nagle Sobótki sta­
nęło przed nią wspomnienie; stanęły przed tią

jasne, wyraźne i pokojówki dworskiej chichoty, 
umizgi Jędrka, i pierwszej nad nią zwycięstwo, 
i swaty diUgiego z Kasią; aż, ni to żrwa, jak  
tam w płomieniu, dziewuchy stanęła postać, 
i obłęd wspomniała własny, co ja k  uiraiem  
rzucił ją ku niej, że oto w oczach wsi prawie 
całej straciła miarę.

I wstydem spiekło ją znowu, szarpnęło gnie­
wem. Drugi to raz ,uż tak bez przyczyny, 
w przystępie dąsów, na Kasi złość swą wy­
warła, drugi to już raz. Pierwszy za życia „eta 
rej" w chałupie, na dziecku jeszcze, gdj po 
niedoszłej z chłopakiem schadzce, ożeuk*eni 
zgryziona Jaśka, ot, za bezmyślne słówko dziew­
czyny, z pięściami wpadła ci na nią, a wczoraj 
znowu.

W styd je j św iadectw a było wsi całej i unie- 
g-enia, ale i gniewem  ja  podnosiło, i niepokojem 
żarło i trw ogą.

Boć nie o dziecko chodziło teraz, nie o „dziew- 
czycę", co to ni grzać ją mogła, ni ziębić. Nie 
o chwilowe chodziło dą>*y, albo i grymas. Wobec 
przeczuwanego raczej oadawna, niż przewidy­
wanego znalazła się niebezpieczeństwa, tvobec 
Kasi „dziewuchy", współzawodnicy znalazła na 
gle, bez przygotowań i wpółpoczucie zdjęło ją  
jasne, że dzisiaj w chacie, lako za „starej", 
dwie ich znów gtowy, a miejsca dla dwóch za 
mało. I łudzić bo się nie było czego znacze­
niem powagi własnej, skoro dziewucha oko~iem 
wnet ci stanęła do niej. Ino za oczy zeszli gro­
madzie, z rąk się wyrwała; ścieżką na przełaj 
pobiegła przodem, skargą groziła jej przed „ta 
tulem" i... „Jakóbową" hardo nazwała.

— Z Kasią — pow iadał do niej Musiała, gdy 
ją  brał jeszcze —  nijakiej zgłoby, dziecko kiej 
trusia...

A no, kiej trusia I... W izbie i światła nie 
zapaliła, a zaś na łóżku legła, a duchem i ani 
mru mru!... Gdy za nią przyszła, omackiem le 
dwo i co znalazła.

— Nic, ino trusia!—
Na udry, musi, chciała iść głupia, a bo co 

znowu... „Tatulem" ci jej, patrzcie, groziła i 
Sprawiedliwie!...

— Chamskie chowanie!...
To się jej nawet i zniecierpliwić dziś już nie 

wolno, przy jedynaczce, a „soitysiance".
—  Sm arkula jedua!
W łasnemi podniecona myślami, i pokojówki 

zbyła z pamięci. Jędrka, Sobótki i niewczesne­
go zbyła napadu, jeno „dziewczycę" miała tę 
w oczach, śmigłą, dorodną, a hardą później i 
iiamarszczoną, „na udry musi idącą", „chamskie 
chowanie", chowanie „starej", co jak z pod zie­
mi wyrosła ci jei wczoraj w płomieniu współ- 
zawodnicą!...

I aż się z łóżka porwała. Pilnu jej było, 
pilno okrutnie, władzą popisać się w chacie, 
„smarkuli jednej" pokazał z miejsca, kogo jej 
straszyć „tatulem"! Że ci się do niej „ośmial" 
Orylak, głupie chłopczysko, straciła głowę a 
no i nad nią jeszezeby musi przewodzić chciała'

Tylko że >z nią, to nie tak „zaraz" — do
gotowego .“ Dość już wszystkiego przeszła” ze 
„starą , żeby się „młodej" panoszyć d a K  a sta­
wiać może... Jak  ona zechce, tak oto będzii ■ 
8 not „tatula" ci jej pokaże a „Jakubową",
zasie chłopaków!...

Teraz wspomnienie i Orylaka kłóć ją  poczę­
ło, drażnić niemile; w oczssh je j znowu posiać 
dziewuchy mignęła krasnej, współzawodnicy, i 
mimo gniewu, mimo zawiści, aż i ciekawość
zdjęła ja  w końcu, na dniu ot białym, na ja 
snem słońcu, przyjrzeć się onej.

Zali o wiano to sołtysianki chodziło jemu,
czy o dziewuchę ?,..

Przj odziewała się gorączkowo, różne snując 
zamysły, niepewna jeszcze, ozem do posłuchu 
zmusić oporną, czem upokorzyć, skruszyć dziew 
czynę. Czuła to bowiem, że jeśli z miejsca góry 
nie weźmie, może i później nie wziąć jej wcale. 
W najgorszym razie wyżenie z chaty 1... W Kro- 
czewie pono, słyszała właśnie, państwo do dzieci 
szukali sługi, w sam raz jak  dla niej; bo,to i 
słnżba lepsza w pokujaeh, i na jej lata. Zeby 
zaś „dziad" miał trudności stawiać, ani myślała, 
zdawna się z niczem zgoła na „chłopa" nie oglą­
dając. V/ razie bo czego, spoi i tyle; nie tak, 
to owak, a swoje zrobi!...

Toć nie pierwszyzna!... Skoro ze „starą" a 
poradziła sobie, i dobrze, poradzi z młodą; a 
no, w chałupie, póki je j stanie, musi być panią.

I  dziw, z otuchą pewną już teraz, opadłym 
gniewem, o eałej myślała sprawie; bodaj, czy 
oio zadowolenia nie czuła nawet, sposób na zwy­
czajne nudy, nudy codzienne mając czem prze- 
i wać. Na chw.lę jeno, ale na chwilę, gdy z pod 
drzwi kuter odsuwać przyszło, „dziada", i skarb 
wspomniała wewnątrz ukryty, dumać poczęła- 
zali nie lep miast się borykać znowu, uja­
dać, rzucić precz wszystko, i z groszem ŵ  rę­
ku zażyć swobody. Odkąd pieniądze miała 
w schowaniu, odkąd icsknuta *a innem życiem 
g ryść ją  znów jęła, zapę^r ° ne rzucenia „chłop­
stwa", co ją ju ż  dawniej chwytały czasem, 
w stałą się uiemal zmieniły troskę, jak  w opę­
tanie. Boć to i byłu z czem dziś wędrować, na 
czem się °przeć, czem „łzę obetrzeć"!

A nnżby rozstać się przyszło ze skarbem  ?... 
nużby nim dzielić skarbem  tym swoim ?...

Juści, że grosza tego, okupu za zmarnowaną 
przy „chamach" dolę, z rąk nie popuści, żeby 
zaś może na starość jeszcze, gdy „dziada" zbra­
knie, u pasierbicy osiąść na łasce, a gęsi pasać!... 
Juści, że grusza tego, okupu z rąk nie popuści, 
ale jak z gruszrm, to i ostrożniej radzić trza 
było. Rozejrzeć przedtem chciała się dobrze, 
wszystko ułożyć, by, gdy na wolność raz się 
dostanie, pewną być swego.

Niechby tak Jakób w długi się jeszcze za- 
szargał większe, niechby się po wsi zwiedziano
0 tern,, a poszedł rozgłos, któżby mu wtedy bo
1 dał wiarę, że go niewiasta odeszła z groszem, 
a zaś po „starej", jako się chwalił, skarby zo­
stały ? Ba, w razie czego, wyprze się wtedy, 
i któż dow edzie, skoro ich dwoje tylko rzetel­
ną siedziało  praw dę?...

[ tak zwlekała, skarbu pilnując, zawszeć w 
dobytek wzrastając przecie- w chusty, odziewek, 
a tylko oto, jak  dziś, bywało, gdy nowa tru 
dność stawała przed nią, lub się czem zgryzia, 
gdy obrzydzenie zdjęło do „dziada", lab nudy 
w chacie, chętka ją nagle zbierała wielka, du­
szne pragnienie, zamysły wreBznie przywieść

do skutku, zrzec się możliwych jeszcze korzyści 
i rzucić wszystko—

Chętka ją  u«gl« zbierała wielka, i dziś ze­
brała, ale na mgnienie. Głupiej miałaby ustąpić 

chamee", głopiej dziewusze? Jędrkowi może 
ao „młłtysianki" ułatwić drogę?

  NiedoczekanieL.
Choćby przez ambit, a no, zawziątkę, a nie 

ustąpi; pójdzie, gdy zechce!- I podniecona 
znowu a gniewna, kufer na miejsce z pod drzwi 
zsunęła i, otwierając je  nagłym ruchem krzy­
knęła: J

— Kasia!...
W ostatniej chwili bu um yśliła do posług Bo­

bie zmusić dziewczynę, i tym 8p0sobem zaraz 
jej, „z brzega", dać się we znat i ;  zanim jej 
zatem dziewka, jak  co dnia, przyniesie mleka, 
dziewusze chciała kazać je podać i powtórzyła 
głośniej:

— Kasia!... A no tam!...
Decz do komory z garnkiem i szklanką po­

deszła W ikta...
,1 onai po wczorajszej wobec wsi całej odpra­

wie, po ntracie ostatniej w świętojańskie swa­
tanie wiary, nie najweselsze przebudzenie się 
miała, żalu pełna i wstydu, pomsty już tylko 
za krzyw dę swoją pragnąca i zesromanie. Z mo- 
cnem postanowieniem wstała dziś oto wygada­
nia się przed gospodynią raz przecie, bodaj i 
kosztem miłości własnej, kosztem przyznania 
się do porażki; otworzenia jej oczu na „onycn" 
sprawki, na ciągłe ich zmawianie się po ką­
tach, na przewodzenie Kasi w chałupie, Wicka 
w obei1 ciu, a chooiaż samej niewiele bo i rzec 
stało, i ani dobrze, co rzec, wiedziała, liczyła 
jednak na podrażnioną wczorajszem Magdzię, 
na spryt swój własny i na zawzlątkę, co się 
w nienawiść prawie do „onych" w niej rozpa­
liła, a zaś do „niego".

Czekała tylko chwili stosownej; skoro więc 
Kasia z dwojakiem w łąki poszła za Wick.em, 
a gospodyni wciąż spała jeszcze, ję ła  po irbie 
harce wyprawiać, stuki i łomot, aż ci ją  wre­
szcie, Magdzię, ja k  chciała, ze Bnn wybiła.
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yana, św. Szczepana, szkołę Norbertanek na 
iwierzyńcu, B iżego Ciała. Była jeszcze szkoła 
a Skałce na Kazimierza, która mieściła się w 
lasztorze od r. 1819 do 1887, poczem ja do 
zkoły przemysłowo-handlowej wcielono.

S z k o ł ę  N.  P a n n y  M a r y i  (prawdopodo- 
nie najstarszą), po zburzeniu jej w roku 1808, 
winięto na jak iś czas, w roku 1840 dnia 1-go 
łtego umieszczono ją w nowo naoytym domu 
arterowym przy u l;cy Szpitalnej kt iry stał ua 
liejscu, gdzie obecnie znajduje ię budynek 
^asy Oszczędności. Budynek szaoły na Piasku 
fiarowała gmina miasta za dom szkoły N. Pan 
y Maryi. Szkołę tę zniesiono w r. 1853.

S z k o ł a  św.  A n n y .  niegdyś przy kościele 
ego imienia, we własnym mieszcząca się do- 
id, po zbnrzeniu go jeszcze w początkach Wol 
ego Miasta, umieszczoną była w „Kolegium 
Iniejszem** uniwersytetu, a w roku 1841 połą- 
zoną została ze szkołą N. Pauny Maryi.

S z k o ł a  WW.  Ś w i ę t y c h  (jak otrzymują, 
nało co młodsza od szkoły N. P. Maryi), mia 
a dom własny z ogi udkiem. Dom ten zgorzał 
r roku 1850, podczas pożaru Krakowa, poczem 
ealność tę sprzedano za 870 złotych w mone- 
ie konwencyjnej, którą to kwotę wcielono Jo 
makowskiego funduszu szkolnego. Obecnie re- 
Iność ta jest własnością miasta, mieszczą się 
r niej biura ekonomata miejskiego. Po spale- 
Ju domu umieszczono szkołę w lokaiu, wyna- 
ętym przy ulicy Szewskiej, wreszcie zniesiono 
4 w r. 1858.

S z k o ł a  ś w.  M i k o ł a j a ,  niegdyś we wła- 
nym domu ua Wesołej, który, po pożarze przez 
Moskali w roku 1768 podłożonym, uległ zni- 
zczeniu, mieściła Bię w najmowanych domach, 
lareszcie w roku 1843, z powodu małej liczby 
iczuiów, na zawsze zniesioną została.

S z k o ł ę  p r z y  k o ś c i e l e  ś w.  F l o r y a -  
l a  założono w roku 1187. —  Miała ona dom, 
;budowany w roku 1493, który podczas wojen 
ogorzał, aie na nowo odbudowany został. Po 
wybudowaniu nowego, okazałego doma ua szko- 
ę, kosztem gminy, w roku 1878, zburzono sta- 
y budynek szkolny w roku 1885. Stał on w 
ogu cmentarza kościoła św. Floryana, od stro- 
iy południowo-zachodniej i ulicy Kurniki.

S z k o ł ę  ś w.  S z c z e p a n a  założył w roku 
1501 przy ulicy Szczepańskiej ks. Maciej de 
diechów, kanonik katedralny. Uczył w niej 
arzy pomocy rektora parafii św. Szczepana, 
izkoła miała własny dom, który uległ ruinie, 
orzeniesiono ją na K ą se k , mieściła się przez 
lługie lata w domu przy ulicy Krupniczej i 
-loretańskiej, dopóki jej nie umieszczono we 
własnym domu przy ulicy Rajskiej. Od roku 
(.811 miała nauczycieli świeckich, przedtem u- 
izyli w niej klerycy.

S z k o ł a  B o ż e g o  C i a ł a  mieściła się n r  
nerw  w domu własnym, po zniszczeniu tegoż, 
w domach najętych, nareszcie w zabudowaniu 
klasztoru księży Kanoników lateraneńskich aż 
do je j zniesienia w roku 1859. Już w roku 
1810/11 zostawała na etacie szkół publicz­
nych.

S z k o ł a  ś w.  M a r c i n a  założona w roku 
1818 dla dzieci ewangelickiego wyznania, mie­
ściła się i obecnie mieści się w domu parafial­
nym tego wyznania.

S z k o ł a  d l a  p o d r z u t k ó w  u św. <Łaza- 
za utrzymywana przez szpital z własnych fun­

duszów, istniała jeszcze w roku 1870.
Statutem z roku 1817 zniesiono s z k o ł ę  

p o c z ą t k o w ą  u ś w.  B a r b a r y  Po pierw- 
szem zajęcia Krakowa przez rząd austryacki, 
była ona szkołą główną (czteroklasową) i miała 
tytuł: „Kaiserliche und kaiserlich - konigliche
Hauptschule11. Był przy niej urządzony kurs 
metodyczny dla kandydatów dla nauczycieli 
szkół ludowych Dyrektorem tej szkoły był Jó ­
zef Berski jeszcze w roku 1810 11, nauczycie 
lami osoby świeckie i księża kanonicy Grobu 
Chrystusowego (Miechowiei). W roku 1814/1 •> 
składali grono nauczycielskie: rektor, trzeeh 
księży (wszyscy czterej kanonicy Grobu Chry­
stusowego) i dwaj nauczyciele świeccy *).

W roku 1833 założono s z k o ł ę  w y d z i a ­
ł o w ą ,  która miała trzy klasy. Przygotowywała 
ona młodzież męską, która ukończyła szkołę 
początkową, do szkół licealnych lub do szkoły 
technicznej. Przedmiotami w tej szkole były: 
naaka religii i moralna, język polski, język nie­
miecki, język łaciński (czytanie z pierwszemi 
zasadami gramatyki), pisanie, rachunki do re 
guły trzech i ułamki, rysunki, geografia i hi- 
storya; — naukę języka francuskiego z powoda, 
że uczniowie mało z niej korzystali, później 
zniesiono. Szkoła ta mieściła się w zabudowa­
nia i pod kierownictwem dyrektora szkoły te­
chnicznej aż do roku szkolnego 1842/3, od tego 
czasu zaś w bursie u św. Barbary, pod zarzą 
dem własnego dyrektora, który miał nadto obo 
wiązek utrzymywać corocznie metodyczny kurs 
dla kandydatów na nauczycieli szkół początko 
wych. Ministerstwo oświaty dekretem z dnia 6 
sierpnia 1852 postanowiło tę szkołę z począt­
kiem rokn szkolnego 1852/3 na zasadach puli 
tycznego urządzenia szkół, zamienić ua s z k o ­
ł ę  g ł ó w n ą  (Hauptschule), składającą się z 3 
klas i klasy elementarnej, dano jej nazwę pierw­
szej głównej szkoły, z bursy u św. Barbary 
przeniesiono ją  do doma barona Larissa przy 
ni. Brackiej, a lokal po niej przeznaczono dla 
drugiej szkoły głównej, która na mocy postano 
wieuia ministerstwa oświaty z 10 gradnia 1853, 
z początkiem roku szkolnego 1854/5 weszła w 
życ<e i dotychczas nosi nazwę im. św . Barbary.

*) W artykule, umieszczonym w kalendarzu 
Czecha na rok 1890. „Przechadzka kronikarza po

Przegląd polityczny -
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Zerwanie rokowań ugodowych na W ęgrzech,— 
jest wypadkiem dnia. Wczoraj telegrafowane 
nam wiadomości stwierdzają, że dotyi hcasow e 
rokowania prezydenta Izby poselskiej, S z i 1 a- 
g y ’e g o ,  z opozycyą, rozbiły się, jak się zda­
je dla tego, że prezydent, względnie za nim 
stojący gabinet B a n f f y ’e g o ,  poczynili na 
rzecz opozycyi zbyt daleko sięgające ustępstwa, 
których korona nie akceptowała. Wniosek ten 
wysnuwają powszechnie z pobytu węgierskiego 
ministra skarba, L b  k a c i a ,  w Wiedniu, gdzie 
także był na posłuchaniu u cesarza. Po jego 
powrocie do Budapesztu powzięło stronnictwo 
niezawisłości uchwałę, w której stanowczo o- 
świadcza, że między niem a rządem n i e  p r z y ­
s z ł o  d o  p o r o z u m i e n i a  w sprawie przedło- 
żeń ugodowych.

Zanosi się więc na Węgrzech na przesilenie, 
którego następstwem być może przewleczenie 
całej sprawy ugodowej, a bardzo być może, iż 
przy tern wszystkiem gabinet Banłfy’ego padnie 
ofiarą.

W R a c i b o r z a  na Górnym Śląsku, ja k  do­
noszą dzienniki poznańskie, zawartem zostało 
przymierze pomiędzy Polakami, a centram na 
zebrania polskieh i morawskich wyborców, któ­
remu przewodniczył adwokat p. S t i l l e r ,  a na 
którem zdawał sprawę dotychczasowy poseł 
raciborski k* proboszcz F r a n k .  Po zebraniu 
zgromauaiK *><4 członkowie komitetu wyborcze­
go na naradę i uchwalili jednogłośnie postaw ić 
na kandydata do parlamentu w Raciborokiem 
ks. proboszcza F r a n k a  z Berlina. Tak więc 
katolicy polscy i niemieccy przyszli do przeko­
nania, że tylko przy obopólne) zgodzie zwal­
czać będą mogli wspólnych swych nieprzyja­
ciół; tylko za pomocą owej zgody usunąć też 
zdołają wolnokouserwatywnych pusiów racibor 
skich do sejmu pp. Gilgenhelmba i Segetha. 
Oby im się co udało!

W P r u s a c h  Z a c h o d n i c h  komitety po­
wiatowe wyborcze dzielnie pracają, rozwijając 
sprężystą agitacy.* W niedzielę odbyły się znowu

rynku krakowsh in“ na str. 78 jest wzmianka, że 
w pałacu Spiskim umieszczono tak zwaną „M m- 
sterhauptschuleu (rok 1803 — 1809), b y ła  to pe­
wnie ta sama szkoła, o której powyżej mowa, co 
z tego wnosić należy, że tylko przy szkołach wzo 
rowych urządzone kursa metodyczne dla kandyda 
tów na naaczycieli.

dwa zebrania wyborcze powiatowe: w S ze  na­
b r a ć / . k u  i w R o g ó ź n i e .  W Szembruczku 
obradowano w prywatnem mieszkaniu, gdyż lo­
kalu nie było można dostać. Było to zresztą 
p i e r w s z e  p o l s k i e  z e b r a n i e ,  które się 
w tej okolicy odbyło. Tak tu, jak i w Rogó 
źnie mówił p. K u l e r s k i  o wyborach wngóle, 
a w szczególności o dobrej organizacyi wybór 
e/ej. W jednem i drągiem miejsca wybrano 
komitety wyborcze parafialne i mianowano mę 
Zów zaufania

Niepokoje w Macedonii.
Wedle informacyj, które o położenia rzeczy 

w Macedonii otrzymała Polit. Cotr., komunika­
ty rządowe tureckie wcale nie mogą osłabić wy­
padków okrucieństw, popełnianych przez władze 
tureckie na ludności chrześcijańskiej w okrę­
gach K o c z a n y  i l s z t i b u .  Gdyby nawet do­
niesienia, pochodzące ze źródeł bułgarskich, by 
ły  przesadzone, to i tak fakta, o których mo­
wa, rzucają ponure światło na aduiinistracyę i 
sądownictwo w państwie sułtana.

O ile ze sprzecznych doniesień w tym kie- 
runku wyrobić sobie można wyobrażenie o prze­
biegu ostatnich zajść w Macedonii, to przedsta 
wiają się one w ten sposób- We wsi W i n i c y  
władze tureckie, skatkiem nieostrożnych słów 
pewuego chłopa bułgarskiego, powzięły podej­
rzenie, że między jego rodakami istnieje sprzy- 
siężenie dla wywołania zbrojmj rewolucyi. Wzię­
to tego chłopa n a  t o r t u r y ,  w czasie których 
wygadał wiele sz zególów, które wiedział. Na 
podstawie jego zeznań znaleziono w pewnej 0- 
puszczonej cegielni 700 karabinów systemu Ber- 
daoa, dwie bomby, oraz znaczna ilość dynamitu. 
Nas»ęonie szukano po innych miejscowościach i 
znaleziono jeszcze 3'K) karab uow. Wszystkich 
mieszkańców tych miejscowość, gdzie broń zna­
leziono, aresztowano, z wyjątkiem dzieci, i in­
ternowano w K o e z a n i e .  (Miejscowość ta leży 
w odległości kilkudziesięciu kilometrów na po­
łudniowy zachód od granicy bułgarskiej ) Tam 
wielu mężczyzn i wiele kobiet poddano t o r t u ­
r o m  dla wymuszenia z nich zeznań.

Uwięzieni twierdzą, że nie mieli wcale zamia­
ru Dowstawać przeciw sułtanowi, lecz, że chcieli 
jedynie uwolnić się od strasznie ciężkich rzą­
dów walego ze Skoplja. Władze jednak  ture­
ckie twierdzą, że tym razem rozchodziło się o 
formalną rewolucyę, względnie o przyłączenie 
tej części Macedonii do Bułgaryi.

Z innych źródeł donoszą, że lndność bułgar­
skiego pochodzenia na całem pograniczu z ksie 
stwein, tłumnie ucieka za granicę i że załogi 
tureckie na temże pogranicza znacznie wzmo­
cniono, celem powiększenia kordonn, który ma 
przeszkodzić ucieczce Bułgarów z terytoiyum 
Turcyi.

K R O N I K A .
M L ra k ti r ,  23 grudnia.

Jutrzejszy numer naszego dziennika wydawa­
ny będz;e w Adm-niatracyi o godzenie 3 po połu­
dniu.

P. Sewer M aciejowski, jak  się dowiadqj«my, 
cieszy się usjlepszem zdrowiem. Podana przez je ­
dno z pism wiadomość o cłłotonle/ która, w licznych 
kolach przyjaciół i znajomych p.'Sewera wywołała 
wielkie zaniepokojenie, okazała się nieprawdziwą 

Wiadomości OSODiste. P. Władysław Z e m b a ­
c z y ń s k i ,  profesor w kolegium pohkiem w Chi­
cago, bawi w naszem mieśce.

Prezydent sądu krajowego wyższego, p C z y- 
s z c z a n ,  wczoraj wieczorem wyjechał do Wie­
dnia.

Dr. Szymon Lsrmcr z Krakowa, asestent sani 
tarny przy namiestnictwie w W iedniu, nranowany 
zestał lek.-adjunktem zakładu krowiankowego w 
Wiedniu.

W sprawie bezrobocia piekarzy. Magistrat m
Krakowa udał się dó władz wojskowych z prośbą 
o nżyczenie robotników piekarskich wojskowych 
(deżywiście za zapłatą) na czas strejkn tym maj­
strom piekarskim , którzy się o to do kt mendy 
korpusu zgłoszą.

I oto z garnkiem stanęła przed nią, chmurna 
żałobna, i na pytanie:

— Kaj znowu tamta?... — ramiona wzniosła 
w górę z przekąsem, mleko podała, 1 obojętnie, 
ni to z pozoru, rzekła po przerwie:

— A kaj żeby ta, jak  nie przy swoim... 
Magdzi Orylak stanął na myśli, poczerwie

niaU.
A dziewka dalej:
— Dyć to nakarmić poszła ci swego w łąki 

Wicusia... nie darmo za nią wczoraj po nocy 
skoczył, a w dyrdy, zasie opiekuni... to się ta 
na co razem i zmówią, jako  zwyczajnie!...

I w j buchnęła. Obrządek niby czyniąc w ko- 
utfze, kręcić się po niej jęła , ja k  błędna, to 

ten ' to tamten sprzęt potrącając, a z ust jej 
skarga spłynęła gorzka, skarga oddawna no 
izona w sobie, która się wreszcie ja k  z za u- 
msta polała strugą, przerwanej grobli:

— Jej bo ta przecie, wiadomo, słudze, i nic 
lo tego; a no, nie ładnie jakoś przed Ludźmi, 
oby dziewczyna, choć i nieletnia, wele chłopa 
a wisiała cięgiem, a precz się ino po kąrach 
asie i omawiała. Dyć to i w polo, i na obej- 
ciu, w stajni, w stodole, kaj ipo pojrzeć, zaw- 
y ci rasem, mnai chłop z babą, a bo i go- 
sejł... Jej b o ta  przecie, wiadomo, słudze, i nic
0 tego, a no, i po wsi gadali o tern, gadali 
idzie, jako na dziecko, nikiej na oną, nie było 
ka; eo ci ją  chłopak, jako  chce, wodzi, aż i
1 wiedzie...
Stołkiem smyrgntłw, na gospodynię spojrzała 
boku, i prawi d ile j:
—  Jej bo ta p rzec ie , w iad om o, s łu d z e , i nie  

) togo , ą  no, i oko b y ło  ci za w d y  i op ie- 
iń s tw o , in o  k ta u strzedz d z iew u ch y  a do  
ln ow ać , eo  i ego , n ik iej na w roga, tyło 
re w od zić , a 2 ch a łu p ie , jak o  i u ieb ąd ż, 
ą d zic  a rządzi-
Trafiła w se hmurna twarz Magdzi
hmnrniała jesz zaś teraz, stając tu i
zed nią, w pł„ ła:
— Dyć spTiwiei ni to odetchu, .n i
zipa, haruj a harc d świta, a zawdy
s to.... Ledwo ci ol ospodjni, k?j bo

za wrota, lubo w komorze, jako  zwyczajnie, 
siądną zaparci, a ona swoje.... A przygaduje, 
a przypomina, a chłopuk za nią....

Aż tu i żalem zdjęta okrutnym, do uóg się 
Magdzi schyliła nagle, i w głos ryknęła:

— A to dopraszam się łaski nikiej, a go­
spodyni, ja  się ta do nich, a uie do kogo 
w służbę godziła, coby nade mną ci, uad sie­
rota, kto miał przewodzić!... Skoro Kasinę ta 
tera rządy, abo Wiekowe, to j a  ta nie chcę, 
a uo, za wszystko, i złe, i dobre, pięknie dzię- 
knję!...

Raz jeszcze nogi objęta Magdzi, i zaszlcchana. 
lecz spokojniejsza, bokiem pod ścianą taż przy 
stanąwszy, wapno z uiej palcem skrobać po­
częła, wstrząsana łkaniem.

A jednocześnie i drzw. na izbę skrzypnę!} 
z sieni. Msgdzia przybladła: „dziad" może oto 
powrócił z gminy, a w porę wracał!... i prźy- 
ciszonym rzuciła głosem:

— W yjrzjjno, kto tam ’...
Dziewka po izbie powiodła okiem:
— A dyć — burknęła — jest-ci już z łą ­

ki!... — i łzy otarłszy, słać się zabrała łóżko 
w komorze, jako  i co dnia.

Ale ją Magdzia zwróciła z drogi:
— Nie potrzal... — rzekła — bierz się za 

obiad!...
A potem jeszcze dodała krótko:
— Wołaj mi tamtej!...
— Nic, ino trn s ia ! .. —  m raknęła teraz, 

podczas gdy z izby głośne doDiegło:
— Do gospodyni!...
W progu komory stanęła Kasia.
Miała ją  przecie w słońcu i na dnia; miała 

przed sobą, jak  tam, w płomienia, przyjrzeć 
się mogła:

Dziewczyna stała sztywna, poważna; z pod k ra ­
snej z frendzlą na głowie chusty dwa sie bokami 
pęki warkoczy znaczyło płowych; pierś, pacior­
kami pokrytą snto, na białej, eierkiej, czystej 
koszuli gorset; codzienny sp inu  wiśniowy, a od 
paciorków i od gorseta, dwie harasówki spa 
dały w węzłach. Ciemną na sobie miała spod 
nicę, zapaśnik na niej, którego końce bezmyśl­

nym ruebem w palcach zwijała. Oczy niebie­
skie, spokojne, duże, a snać spłakane, utkwiła 
w Magdzi, i stała 010 hoża i świeża, w pełni 
dojrzałych kształtów dziewuchy, śmigła, doro­
dna, z rysą przez czoło, aż i sp jta ła :

— A czego potrza?...
Magdzię pytanie cięło jak  biczem; spokój 

dziewczyny i pewność siebie aż poderwały. 
Skoczyła do uiej, i stając przed nią:

— A czego potrza?... a czego potrza?... — 
ję ła  przedrzeźniać. — A to, żebyś mi, smarkulo 
jedua, krokiem za wrota się nie ważyła... rozu­
miesz?... krokiem!... dość tej latawki za chło­
pami, dosyć zgorszenia!... — i w  przekonania, 
że się dziewczyna obruszy może, a nie chcąc 
k łó tn i,. szybko z ktm ory wyszła ua izbę, roz­
kaz już tylko zwięzły wydając:

— Zasłać mi łóżko!... wymieść podłogę!... 
dość tej próżniaczki!...

Przebiegła izbę, 8;cń i na przyżbie przysia­
dła w cieniu. Zimne, spokojue spojrzenie Kasi, 
jakby  w uiej tkwiło, czuła, je w sobie. W 0- 
ezaeb urodną postać dziewuchy miała, jak  
żyw ą— hardą, zmarszczoną. Burzyło się w uiej.

Przewodź’ w chacie, zmawia z chłopakiem, 
a uo, dość przecie spojrzeć ci na nią, taka i 
trnsia!... Ino się, masi, i przyzwyczaiła, a od 
małego, chamskie chowanie!...

— Chowanie „starej**!...
W  szmery się izby wsłuchiwać jęła .
— Adyć zamiata — szepnęła r a d a , — ani 

ci mruknie...
Tylko że posłach się je j dziewuszyn wydał 

podstępnym: Na „dziada**, masi, czeka pewni­
kiem. . czeka ze skargą...

— Smarkała jedua!...
łam ało  widać dała ci się jej we zuaki jeszcze, 

to i dołoży:
— Kasia!... — ki zyknęła.
Gdy zaś dziewczyna, jak przedtem, niema 

Btrncła przed nia:
— A od południa — rzel ła  przez ramię — 

pójdziesz na dworskie, to się w latasz.
(C. d c.)

Mklrtrowie piekarscy interesowani winni się 
przeto tam zgłaszać przy ckaznnii karty przemy­
słowej.

Strejk piekarski trwa dalej i, jak obecnie rze 
czy stoją, nie ma wdoków, aby rychło ukończony 
został. Podczas dawniejszych strejków majstrowie 
czynili energiczne starania, a binro przemysłowe 
było formalnie oblegane. Obecnie zaś, jak to już 
wczoraj zaznaczyliśmy, traktują majstrowie rzecz 
całą nader obojętnie. Niektóre piekarnie są w ru­
chu i wyrabiają pieczywo, chociaż w znacznie 
mniejszej ilości. Uczniowie i słnżba pracują z oso­
bistym udziałem majstrów. Władze przemysłowa 
miejskie, wskutek przedstawień kilku majstrów, 
zwróciły Bię do komendy wojskowej z prośbą o 
pozwolenie zatrudnienia piekarzy wojskowych tym 
majstrom, którzy się w tym celu do komendy woj­
skowej zgłoszł Władze wojskowe nie okaznją zbyt 
wielkiej ochoty zadość uczynienia tej prośbie, a 
władze rządowe i policyjne stanęły na tern samem 
stanowiska.

Pomiędzy strejkującą czeladzią ustala się prze­
konanie, że strejk ogólny nie był koniecznością, 
gdyż większość pracujących zadowolona jest ze 
swego położenia. Byłoby wystarczyło zebranie ma- 
teryału obciążającego tych majstrów, którzy nie 
spełniają wymagań nstawy i umowy z pracującymi 
zawartej, i wniesienie zażalenia do władzy. Wię­
kszość czeladzi me byłaby narażona na ntratę za­
robku w czasie przedświątecznym, a rudziny ich 
nie ucierpiałyby niedostatku. Obecnie zaś ponoszą 
stratę i ci, którzy pracowali w normalnych stosun 
kach, a zarabiali nzwet więcej nad n.Mimum  żą 
dań strejknjącego ogółu czeladzi piekarskiej.

Z kilkn stron donoszą nam, że niektóre sklepy 
piekarskie, korzystając z położenia, podnoszą cenę 
chleba. Na nieuzasadnione i wręcz oburzające po­
stępowanie takie zwracamy uwagę władz przemy­
słowych.

Komisy a sanitarna odbyła dziś w dalszym ciągn 
rewizyę zakładów piekarskich.

Strejkujący zachowają się obecnie znpełnie spo 
kojnie. Szesnasta czeladników aresztowanych w 
dniach poprzednich, odstawiła dziś polieya do sądn 
karnego. L ‘>s tych lndzi, którzy na święta zostawili 
rodziny niezaopatrzone, a sami czas świąteczny spę 
dzić muszą w więzieniu, budzi współczucie, a za­
razem niechęć dla organizatorów i przewódców 
81rej ku.

fo se ł Daszyński wyjechał wczoraj wieczorem do 
Wiednia.

Z magistratu donoszą nam ‘
Komenda korpnsn zawiadomiła, że z powedn ma 

<ej liczby robotników piekarskich wojskowych, a 
nader znacznego zapotrzebowania pieczywa dla za­
łogi, może tylko w razie bardzo wielkiej potrzeby, 
gdyby się okazał w szerszych rozmiarach brak pie­
czywa w mieście, przydzielić pewną cześi robotni­
ków piekarskich wojskowych zgłaszającym się o to 
majstrom piekarskim na czas strejkn.

Sprawy miejskie. Sekcya ekonomiczna na wczo- 
rajszem posiedzenia przyjęła ofertę p. Jahody na 
dostanę robót introligatorskich dla gminy na rok 
1898. Do odbiorn sprzętów szkolnych wydelegowa­
ny został p. radca B-borski. Stare żeiaziwo, na­
gromadźcie w składach ekonomata, uchwalono sprze 
dać w drodze pnbliczaej licytaeyi. Sprawozdanie 
komi8yi wybranej do r badania stann oświetlenia 
Krakowa, przyjęła sekcya do wiadomości i uchwa 
liła przeastąwiom wnioski pomnożenia liczby la 
tarń na 65 placach i nlicach miejskich. Z liczby 
tęj 21 Ulic 1 placów  oanancono ja k o  pilne, które 
możliwie najrychlej otrzymać mają zaprojektowane 
nowe latarnie.

Z Tow arzystw a ubezpieczeń, w  uzupełnieniu 
relaeyi o wynikach urzędowej rewizyi kf*iąg Towa­
rzystwa nbezpieczeń, dokonanej przez komisyę mi 
nisteryalną, zaznaczyć jeszcze należy, iż komisya 
ta, która w tych dniach poddała rewizyi dział ży­
ciowy Towarzystwa wzaj. nbezpieczeń, znalazła ud 
dział matematyczny, kierowany przez pp. Jaugu- 
styna i Szancera, w zupełnym porządkn. Rezerwy 
matematyczne, bedące podstawa każdego Towarzy­
stwa ubezpieczeń na życie, są ściśle obliczone we­
dług zasad naukowych i są udotowane ta k , że z 
tytułu rezerw matematycznych żadnych zarzatów 
zrobić nie można.

Ze sfe r urzędniczych komunikują nam : Ostrze­
żenie dla wszystkich biorących pieniądze z kasy 
rządowej na 1 stycznia jest potrzebne, aby kwity 
swoje tylko nowemi stemplami opatrzyli, bo we- 
dłng zapowiedzi władzy skarbowej z dniem tym 
wejdą w nżywanie świeże znarzki stemplowe A że 
nrzędnicy skarbowi dla przysporzenia rządowi do­
chodu nie przebierają w środkach i przy przemia­
nie stempli zwykli doraźnie nnieważniać do osta­
tniego dnia w obiegn będące znaczki ze szkodą 
pubiiczn iści, nie pozwalając na ich wymianę, prze­
to należy władzom skarbowym przypomnieć ich 
obowiązek, aby zawczasn teraz dostarczyły na 
sprzedaż odpowiedniej ilości stempli nowych. Skoro 
bowiem dotąd nigdzie stempli nowych nie m a , to 
nie bęoą miały prawa unieważniać kwitów pła­
tnych 1 stycznia, opatrzonych stemplam. dotych 
cza8owemi.

Jeżeli przy przemianie pieniędzy różne terminy 
są nwzględniaae, niepodobna pojąć, dlaczego przy 
zmianie stempli nie bywa ich . wcale i dlaczego 
rząd nie jia ra  się zawczasn dostarczyć stempli, ale 
z udzieleniem ich na sprzedaż opóźnia się do osta 
tniej chwili, aby narażać na stratę najwierniejszych 
swych poddanych, t. j. nrzędników.

Premię tegoroczną dla członków Towarzystwa 
przyjaciół sztnk pięknych w Krakowie, którą jest 
reprodnkeya „ B u r z y 1 Józefa Chełmońskiego, ode 
braó można za okazaniem akcyi w kancelaryi To­
warzystwa sztnk pięknych w Sukiennicach.

Dla „głodnych dzieciu. Jak lat nbiegłych, tak 
samo wśród bieżącej zimy rozpoczynamy w kia 
8ztornych knchniach komitetowych rozdawnictwo 
obiadów najbiedniejszej dz<atwie szkolnej.

Nie rozpisujemy się wiele nad nzasadnieniem po­
trzeby tej pomocy biednym dziecio-n : znają ją  oj 
cowie, matki, opiekunowie — znana jest wszystkim. 
Każdy wie, jak  bolesnem jest dla najbiedniejszej 
lndności posyłać swe .dzieci o głodzie do stkoły i 
trapić się myślą. 2e edv to biedactwo powróci po 
nauce do zimnych ścian mieszkania, nie znajdzie 
tutaj łyżki ciepłej strawy, którąby głód zaspo­
koiło.

Dzieci te chodzić do szkoły pow nny i musza, 
wymaga tego przyszłe dobro naszego społeczeństwa; 
jest więc wprost ludzką rzeczą chronić je  w tej 
epoce od cierpień głodowych, na które nie zasłn 
żyły ; zaspokajając więc ich głód, zapobiegamy te 
mu, by biedne dzieci nie wstępowały na drogę wy­
stępku.

Jeżeli lat ubiegłych pomoc ta była niezbędną, 
to tem niezbędniejszą jest ona dzisiaj z powodu 
drożyzny, która nietylko najbiedniejszym, Jecz i 
więcej zamożnym tak bardzo odczuwać się daje.

W imię więc Tego, który powiedział: „Cokol­
wiek uczyniliście jednemu z tych maluczkich, mnie 
uczyniliście*4 — odzywamy s;ę gorącą prośbą do 
wszystkich o łaskawe datki na ciepłe obiady dla 
najbiedniejszej dziatwy szkolnej.

Łaskawe dar.ki przyjmuje skarbnik komltetn p. 
Stanisław Twaróg (al. Dominikańska 1. 3), tudzież 
Redakcje dzienników.

W Krakowie, 23 grudnia 1897.
Z wydziału komitetu dla głodnych dzieci pod 

wezwaniem Dzirciatka Jezus. Dr. H. Jordan p re ­
zes. Antoniowa WodzicaL  przzesowa. B . Biliński, 
sekretarz.

Wydział komitetu dla „grodnych dzieci** złożył 
wydziałuwi Stowarzyszenia ku niesieniu pomocy u- 
bugim uczniom tut. szkół ludu wych oh erne spra­
wozdanie, z którego podajemy najważniejsze szcze- 
góły.

Po zatwierdzeniu sprawozdania uproszono o za­
jęcie się rozdawnictwem obiadów wśród b. zimy te 
samo osoby, co w rokn zeszłym.

Prezes dr. H. Jordan zawiadomił, iż jedna z pań 
opieknnek złożyła kwotę 100 ałr. na fundi sz żc 
lazny dla głodnych dzieci.

M°cena8 dr. Wilhelm Dadlez przyjął obowiązki 
syndyka komitetn.

Ubiegłej zimy korzystało z obiadów 624 dzieci 
dziennie, a mianowicie 332 dziewcząt i 292 chłop­
ców. Z wykazów dzieci, sporządzonych łaskawie 
przez dyrekeye tutejszych szkół, wybrała komisya 
pod przewodnictwem p. inspektora St. Twaroga 
tylko najbiedniejsze dzieci, uwzględniając przede- 
W8zy8tkiem sieroty i dzieci wdów. W czasie od 8 
stycznia do 22 lutego b. r. wydano 27.456 od a- 
dów Obiad składał się stosownie do orzeczenia ko- 
misyi lekarskiej i pań opiekunek z pół litra znny 
z kawałkiem mięsa (w dni postne bez mięta) i z 
kawałka chleba, ważącego 10 dkg. Dzieci pozo­
stawały podczas obiadn pod opieką pań opiekanek, 
zakonnic i księży. Do dawniejszej liczby pań opie­
kanek przybyły cztery panie, które objęły nadzór 
nad dziećmi w klasztorze SS. Miłosierdzia pa, Ka 
zimierzu.

Dochody komitetu wynosiły 1756 złr. 48 ct., 
rozchód 1914 złr. 14 ct., niedobór 157 złr. 66 
centów.

W szystkim, którzy w jakikolwiekbądź sposób 
byli nam pomocni, składamy imieniem bieanyeh 
dzieci i ich nieszczęśliwych rodziców „Bóg zapłać**.

W Krakowie, 23 grudnia 1897.
Z wydziałn komitetn dla „głodnych dzieci4 pod 

wezwaniem Dzieciątka Jezus. Dr. H . Jordan, pre­
zes. Antoniowa Wodzicka, prezesowa. B . Biliński, 
sekretarz.

Koło mieszczańskie urządza szereg zabaw z tań­
cami w nadchodzącym karnawale. Pierwsza odoę- 
dzie się w dniu 1 stycznia 1898 r. w lokalu wła­
snym. Ktoby zaproszenia nie otrzym ał, a chciał 
wziąó udział w zabawie, może je  otizymać od dnia 
27 grudnia b. r. aż do dnia zabawy między godz. 
7— 8 wieczorem w kancelaryi K oła , Rynek 17, 
II piętro.

Loterya gospodarcza , która udbyła. się d. 12 
b. m. na dokończenie bndowy szkoły polskiej w 
Biały, w dniu ogólnego i silnego zainteresowania 
całego krakowskiego społeczeństwa, gdyż w dniu 
tym przybyć mieli posłowie słowiańscy do Krako­
wa, przrnioełn dcch-id-j bratto 80O złr. 57 Ct.; po 
potrąceniu kosztów urządzenia, fundusz pa ten cel 
sympatyczny powiększy się o przeszło 600 złr.

Festyn ludowy. Na uroczystość „drzb^ka** dla 
najuboższej dziatwy krakowskiej, które wchodzić 
będzie w program tego festynu, przyrzekły dotąd 
drzewka z podarkami panie Z. Roguska i Z. Strn- 
zikówna. Pani Podlachowa na „drzewko** złożyła 
10 złr.

W Kole literacko-artystycznem  w Krakowie od­
będzie się ju tro  w piątek w południe, jak  coro­
cznie, wspólny opłatek, na który za rw ł członków 
K o ła , jak niemniej członków Związku literackiego 
uprzejmie zaprasza.

Amator czapek. Dochodzą nas wiadomości, iż 
po Krakowie uwija się jakieś indywidanm, które 
sobie jako teren operacyjny dla swych praktyk 
złodziejskich obrało kluby towarzyskie i kasyna, 
do których zachodząc wieczorem, wręcza służące­
mu list do jednego z gości, zawierający prośbę o 
zapomogę, a gdy się służący z 1 stem oddali, za 
biera cokolwiek przy sobie ukryć jest w stan ie ; 
szczególniejsze jednak zamiłowanie sdaje 1 ię zdra­
dzać do futrzanych czapek. Ostrzegamy przeto 
przed tym niepożądanym gościem.

Rozpoznanie zwłok. W d n u  19 listopada b. r.
podoficer pionierów w Dębin, pod Krakowem, wy­
dobył z Wisły obnażone zwłoki nieznanej kobiety, 
w wieku 35 do 40 lat. Sąd karny wdrożył docho­
dzenie, i celem zbadania, czy nie zachodzi wypa­
dek popełnionej zbrodni, rozesłał fotografie zmar­
łej. Skonstatowanu obecnie, że zmarła nazywała 
się Chaja Garfunkel i pochodziła % Jarosławia, skąd 
po wyjeździć męża do Ameryki przybyła chura do 
Krakowa i leczyła się w szpitalu izraelickim przy 
nlicy Skawińskiej. Ze szpitala wypuszczono ją  w 
połowie listopada. Garfnnklowa cierpiała na histe 
ry ę , graniczącą ze Zboczeniem umysłowem i pra­
wdopodobnie w przystępie obłędu popełniła samo­
bójstwo.

Zmarli. W Brodach zmarł Edmnnd C z a y k o w ­
a k i ,  ofieyał cło wy. Liczył 49 lat.

Ks. Stojałow ski zgłosił aa odbytym onegd j 
wiecu w Gorzycach, w powiecie łańcuckim , swą 
kandydaturę do mandatn poselskiego do Rady pań 
stwa, opróżnionego przez ś. p. hr. Hompesoba. Wy­
bór ten rozpisany zoatał na dzień 3 lntego.

Niezwykle gustowną w ystaw ę, zatrzymującą 
tłumy przechodniów, urządziła w Sakiennicach fir­
ma ogrodnicza L. Freegego. Rzeczywiście miły 
obrazek. Widzimy śniegiem zasyparą cbatkę , a 
przez okienko, wigii-j.iy tto lik , na którym choinka 
i mnóstwo koszyczków, bukiecików, wazoników, ka­
setek , odpowiednich na gwiaJkę i nowy rok dla 
każdego upominków Najmniejsza nawet wiązanka 
odznacza się dobrym gustem , z którego firma p. 
Freegeg > znaną jest nietjlko u n»s, ale i za gra- 
uicą.

Zapałki papierowe. W handlach krakowskich 
pojawił się nowy gatunek zapałek, noszących na­
zwę Paper uestas. Zapałki te, wyrabiane z masy 
papierowej są nader praktyczne, uie łamią się , a 
spalając się powoli, dają światło dobre i dłnzej 
trwająoe, aniżeli zapałki drzewne. Nowość ta znaj 
dnje w mieście naszem wielki odbyt.

StanieławÓW, 22 grudnia. (Koresp. N . Befor-
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yszenie rękodzielników „Gwiazda-* u- 
Mickiewicza uroczystym obchodem, 
tę przybyła publiczność liczna, zło- 

seważnie z rodzin rzemieślniczych. Słowo 
wypowiedział prezes Stowarzyszenia p. 

a , śpiewał chór rękodzielniczy „Stepy a 
■kie", deklamowała z wybornem zrozumie* 

i zapałem pani Stwiertniowa „Odę do młodo- 
„W setną rocznicę" Duchińskiej, poczem p. 

fotnicki miał odczyt „O filaretach", zakoń- 
obchód zbiorowa deklamacya z III cz. „Dzia- 
w której wzięli udział rękodzielnicy i aka- 

y, tutaj mieszkający. Obchód ten korzystnie 
się od poprzednich, pod względem artysty- 

. W pierwszych dniach stycznia urządza to 
yszenie w teatrze szereg przedstawień ja- 
'h, ku ezemu obecnie poczyniono jnż przy-

_ lonlosłem , pomnik Mickiewicza, dłuta 
B ło  t n i c k i e  go  przybył do Stanisła- 

■, a wczoraj oglądało go grono osób, zajmnją- 
flię tą sprawi, Objawiło się zdanie, że dzieło 
błotnickiego znalazłoby nierównie korzystniej- 

dla siebie miejsce przy pryncypalnym placu 
ncisika, tworzącym piękny kwadrat, aniżeli na 
ortunnym placu imienia wieszcza. Trudność leży 

ko na nazwie obu placów, a tę może Rada miej 
szczęśliwie rozwiązać.

awiązało się tu Towarzystwo politechniczne, ja- 
filia 1* jwskiego Stowarzyszenia. Przewodniczą- 

wytrano dyrektora kolei p. Szukiewicza, a za- 
oą inspektora p. Siebauera. 

nta przedświąteczna, przez Koło pań na do 
Towarzystwa „Szkoły ludowej" urządzona, 

iiiosła znaczny dochód, ssczególniej dopisały 
k i , uzyskane przez panie komitetowe, które 
cały tydzień gorliwie je  zbierały, chodząc od 

u do dumu.
amobójsi VO. W Stanisławowie odebrał sobie 

‘e mieszczanin Alojzy O jak, człowiek aamużny, 
iwszy znaczną dozę kwasu karbolowego. Powo- 

rozpaczliwego krokn miał być żal za utraco 
przed kilku dniami 15-letnią córką, która zmarła
03pę.
yrekcya poczt ogłasza, że urząd pocztowy na 
rcu kolejowym w Koniuchowie (powiat Stiyj) 
a ł z dniem 15 grudnia 1897 czasowo zwinięty, 
go powcdu przydzielono gminy i obszary dwor- 

Koniuchowie, Kłodnicy, tudzież obszary 
kie Monasterzec, Wola dołhołucka i Hurnie 
.■egu doręczeń urzędu pocztowego i telegraf! 

w Stryj n (miasto), 
ukrownię tłum acką , jak nam donoszą, naby 

cukrownia przeworska.
Cieszyna donoszą: W niedzielę odbyło się tu 

omaJzenie Macierzy śląskiej, na którem przyję- 
do wiadomości sprawozdanie o rozwoju gimna- 
oi polskiego w Cieszynie. W trzech klasach, z 
rych dwie pierwsze mają po dwa oddziały, jest 

ecnie 185 uczniów. Koszt gimnazyum wynosił za 
a ubiegłe lata 28.000 złr.; budżet na rok na- 
pny, z powodu pomnożenia grona uauczycielskie- 

podwyższ >no na 16.000 ztr, Macierz ucLwaliła 
Domyślnie gronu nauczycielskiemu wyrazić uzna*
, do rządu zwrócić się z prośbą o epaństwowie- 

teguż gimnazyum, a do sejmu śląskiego o .snb- 
encyę i poparcie u rządu co do upaństwowieni . 
mnazyum. Nadto wydział Macierzy postanowił 
jąć się energicznie sprawą utworzenia polskiej 
iejskiej szkoły ludowej i ochron1 ■ Jla  pokkich 
ieci i wybrał dla przeprowadzenia tych spraw 

komisye. Do kon-isyi dla polskiej miejskiej 
koły ludowej weszli: ks. Stojałowski, Kotulecki 
G órniak; do komibyi zaś dla sprawy polsk.ej 

chrouki: ks. Loudzin, ks. Stojałowski i Kotu 
ecki.

Nowe tary fy  kolejowe, z dniem 1 stycznia 
198 r. wchodzi w życie nowa taryfa, część I i II, 

walacie koronowej, dla przewozu osób, pakun­
ków, przesyłek ekspresowych i psów dU tych lo­
kalnych kolei w Galicyi i na Bnkowinie, pod za* 
rządem austryackich kolei państwowych bijdąi ych, 
na których lokalna taryfa z dnia 1 stycznia 1898 
nie będzib obowiązywać. Przez taryfę tę tracą moc 
obowiązującą następujące taryfy: a) Taryfa dla 
przewozu osób i pakunków n: bukowińskich kole­
jach lokalnych ważna od dnia 1 sierpn-' i 1893 r. 
wraz z dodatkiem 1. b) Taryfa dla przewozu osób 
i pakunków na kołomyjskich kolejach lokalnycL 
ważna od dnia 1 stycznia 1891 r. c) Taryfa dla 
przewozu osób i pakunków ua kolei Lwów Bełżec 
(Tomaszów) ważna od dnia 1 sierpnia 1893 wraz 
z dodatkiem I. d) Taryfa dla przewozu osób i pa­
kunków na kolei lokalnej Lwów Kleparów-Janów 
ważna od dnia 15 pzerwca 1896 r. wraz z doda 
tkiem I. e) Taryfa dla przewozn osób i pakunków 
na kolejach lokalnych HSiboka - Seret i Ickany 
Snczawi. bukowińskich kolei krajowych ważna od 
dnia otwarcia rnchu. f) Taryfa dla przewozu osób 
i pakunków na kolei lokalnej Borki W ie lk ie  Grzy­
małów ważna od dnia otwarcia ruchu. Cena egzem 
plarza wynosi 40 groszy.

Z dniem 1 stycznia 1898 wchodzi w życie dla 
ruchu lokalnego nowa ta ry fa , część I i U , w wa­
lucie koronowej, dla przewozu osób, pakunków 
przesyłek ekspresowych i psów, przez co traci moc 
obowiązującą ta sama taryfa z dnia 1 sierpnia 1896 
wrą?, z dodatkami I— IY. Ceni egzemplarza wynosi 

groszy.
Występ gościnny p. Wandy Siemaszkowej na 

enie teatru Rozmaitości w Warszawie, w „Har- 
ych duszach" Zygmunta Sarneckiego, powitali sto 

łeczni , powatni recenzenci teatralni jednomyślnym 
hórum pochwał. Jak wiadomo, młoda i sympaty 

czii artystka dopiero za obecnej dyrekcyi teatru 
krakowskiego rozwinęła ua scenie naszej swój pię­
kny i prawdziwy talent. Jeśli ją  utracimy, ua co 
się zanosi, będzie to istotną szkodą dla sceny kra­
kowskiej.

„Gazeta Polska" W Warszawie, jak ogłasza
Prowitielstwiennyj W icstnm l została zawieszona 
w wydawnictwie na sześć miesięcy. Przez ten czas 
będzie redakeya Gazety Pofśkiej posyłać swoim 
abonentom Kuryera Warszawskiego.

Z Odesy donoszą , iż wykrj to tam nadużycia z 
biletami loteryi klasowej warszawskiej. Rzecz po 
Naałs na sprzedaży biletów jUż wylosowanych, 
legdużycia dopuścił się niejaki Sigałow, który zdą 
żył sprzedać biletów za 1500 ru b li, lecz gdy ża 

z graczy odeskich uic nie w ygra ł, zrobił się 
łt  i malwersacya wyszła na jaw. Dzienniki o 

utrzymają, iż S. był w zmowie z kolekto- 
a r  warszawskimi.

Z Moskwy donoszą : Z powodu podrożenia mie­
szkań w Moskwie, zarząd kolei moskiewsko kazań 
skiej, chcąc dopomódz swym urzędnikom, prstano- 

rydac im zaliczki na budowę domów, poiząw

szy od 1000 rubli i więcej, stosownie ao zajmo­
wanego urzędu. Z praw . ua otizymywame zaliczek 
korzystać będą także i pomniejsi oficyaliści, jako 
to : konduktorzy itd. Zaliczki te spłacane będą w 
dość długim terminie. Nadto zarząd kolei będzie 
się starał, aby urzędnicy mogli nabywać tanie ma- 
teryały budowlane.

GermanizOWaniS. Nowy gabinet z miejsca zdra 
dza zapędy germanizatorskie. Nowy kwiatek ger 
munizatorski nazywa się: Provisorische Bestimmun 
gen und Yerhaltungsregehi fur die Arbeiter der 
Ic. Jc. Tabak-Yerschleiss-Magazine. Rozdano te Be  
stimmungen w języku niemieckim robotnikom , za 
jętym w magazynach tytoniowych, aby z nich na­
brali świadomości.... o nowym kursie. Robotnicy 
jednak nie rozumieją po niemiecku. A przecież 
w Galicyi językiem urzędowym jest język polski!

Przeciwnicy prawosławia. Według danych u 
rzędiwych — piszą M ir. Otgołoski — roskoluicy 
w mniejszej lub większej liczbie znajdują się we 
wszystkich dyecezyach prawosławnych Rosyi euro­
pejskiej i azyatyckiej. Najwięcej przebywa ich nad  
Wołgą, zwłaszcza w gub. niżegorodzkiej (70,000), 
aratowskiej (przeszło 52.000), samarskiej (przeszło 

81.000), dalej idą: gub. wiacka (72.000), czerui- 
howska (,50.000), połocia (82.000), na Syberyi zaś: 
irkucka (30.000), tobolska (55.500) i tomska (82 
tysiące). Najliczniej atoli osiedli nad Donem, tam 
bowibm cyfra ich sęg a  106.000 głów.

Listy Z tamtego Świata. Przed trzema laty w 
mieście Burska zmarł kupiec dość zamożny, pozo­
stawiwszy po sobie wdowę. Po upływie 4 miesię 
cy wdowa otrzymuje awizacyę pocztową na list 
pieniężny, zawierający 1.000 rs. Jakież było jej 
zdumienie, gdy u jrza ła , że list pisany był ręką 
jej zmarłego męża. Wywarło to na niej tak silne 
wrażenie, że oniemal nie zemdlała. W liście nie- 
boszezjk skarżył się , że ma ciężko na „nowem 
miejsen", prosił, aby się za niego modliła, i przy 
sięgał żonie wieczną miłość. Wdowa, jak  mówi 
Mosk. List., zwołała krewnych, którzy długo roz 
trząsali pytanie: jakim sposobem mąż j e j , pocho 
wany w K ursku , mógł przysłać list z Moskwy, a 
w dodatku z pieniędzmi ?

Przeszło zuowu 5 miesięcy i wdowa znów otrzy­
mała list z „tamtego świata" i odtąd 2 do 3 razy 
rocznie otrzymnje listy z pieniędzmi. Oczywiście, 
kupiec kochający szczerze swoją połowicę, przed 
śmiercią polecił komuś ze znajomych lub krewnych, 
aby przysyłał je j pieniądze w dnie naprzód ozua 
czone i w listach napisanych przez niego własno­
ręcznie za życia.

Wzruszające listy zagrobuwe podobno do tego 
stopnia roztkliwiaja wdowę , ż e , j»h oama powia­
da , więcej kocha męża po śmierci jego, aniżeli za 
życia.

Filantrop, w Amsterdamie zmarł w tych dniach 
znany z dobroczynności i pracy dla dobra ogółu 
w całej Holandyi bankier, A. C. W ertheim , czło 
nek stronnictwa woluomyślnego pierwszej Izby ho 
lenderskiej. Nieboszczyk, nazwany przez lud „Opa 
trzneścią Amsterdamu", albowiem uczestniczył we 
Wozystkich instytucjach dobroczynnych, bardzo wiele 
się przyi zynił do poprawy losu niższych klas lu 
duości i do rozwoju Amsterdamu w ciągu ostatnich 
lat dwudziestu pięciu.

amatorom. Do nabycia w składzie nut p. Krzyża 
nowakiego. ...cz.

— „M arzen.d", udatne walce ua fortepian, przez 
Stanisława Cybulskiego, wydała ruchliwa księgar­
nia Krzyżanowskiego.

—  Reforma podatkowa, opracowana popularnie 
przez Fr. Szymusika, c. k. radcę skarbu , wyszła 
w tych dniach nakładem komitetu wydawnictwa 
dziełek ludowych we Lwowie, obejmuje 12 arku­
szy druku i zawiera w części pierwszej dokładne 
wyjaśnienie ustawy o powszechnym podatku za­
robkowym , w części drugiej o podatku osobisto 
dochodowym i podatku od p łac , w częśoi trzeciej 
o podatku rentowym , w czwartej o podatku za 
robkowym towarzystw i przedsiębiorstw, obowiąza 
nych do publicznego składania rachunków.

Pożyteczną i tak na czasie będącą pracę p. Szy­
musika polecić możemy wszystkim interesowanym, 
gdyż zaleca się ona nietylko jasmm przedstawię 
niem rzeczy, lecz wyjaśnia wątpliwości w interpre­
tacji ustawy, opierając się na wydawnictwach urzę­
dowych i ustnych wykładach radcy ministeryalne- 
go dra Mayera, a nadto na dziełach doktorów Nu- 
s k i , Penscba i Reischa. Do nabycia po 40 ct. 
w biurze komitetu we Lwowie, ulica Ossolińskich 
1. 11.

— Królewska w nuczka , opowiadanie history 
czne dla starszej młodzieży pióra p. 11 Strażyń- 
sk ię j, wyszło świeżo w Krakowie nakładem an 
torki.

— Teresy Prażmowskiej powieść dla dorasta 
jącej młodzieży p. t, „ S e r c e "  wyszła w Warsza 
wie nakładem księgarni Paprockiego.

Ze S t o w a r z y s z e ń .
== Walne zgromadzenie Towarzystwa „Bratniej 

pomocy" słncbaczy Politechnik' we Lwowie uchwa­
liło: zaprosić na członków honorowych dra Piotra 
Chmielowskiego, dra Aleksandra Świętochowskiej 
panią Maryę Konopnicką; wyrazić p. Ludwikowi 
Erazmowi Veltzemu publiczne podziękowanie za bez­
interesowne służenie radą i pomocą Towarzystwu 
przy wprowadzeniu podwójnej buchalteryi; rozdać 
z funduszów obrotowych Towarzystwa 3 stypeudya 
po 120 złr. rocznie; znieść wszelkie odznaki dla 
członków. Następnie wybrano wydział i komisyę 
lustracyjną: Włodzimierz Szczypczyk przewodniczą­
cy, Władysław Szaynok zastępca przewodniczącego, 
Edward Kostecki skarbnik, Andrzej Brzostowski bi­
bliotekarz, Kazimierz Miedniak sekretarz, Adolf Pil 
ler zastępca sekretarza, Tadeusz Gołogórski prze­
wodniczący zarządu „kuchni". Zygmunt Maryuow 
ski przewodniczący komisyi zarobkowej, Henryk Du 
dek zarzad „Domu Techników", Włodzimierz Dy 
dyński przewodniczący komisyi ubiorowej; nadto 
weszli do wydziału: Mieczysław Chalecbi, Stanisław 
Downarowicz, Jan Kozieł, Tadeusz Niewiarowicz, 
Józef Wasilkowski. W skład komisyi lustracyjnej 
weszli kol.: AKred Van Roy przewodniczący korni 
syi lnstracyinej, M. Eugeninoz Lyssy zastępca prze 
wodniczącego komisyi lustracyjnej, Wacław Seifert 
sekretarz. Władysław Stolfa, Jan Łopuszański, Ste 
fan Hryniuk, W ładysław Zamorski, Kazimierz Stro 
ka, Alfred Gaspary.

S k ł a d k i .  Na gimnazyum polskie w Cieszynie Z. F 
złożył 1 złr.

Repertoar teatru  miejskiego.

W s o b o t ę  25 grndnia: „Obrona Częstochowy", 
dramat historyczny w 5 aktach a 7 odsłonach z 
prologiem przez Juliana z Poradowa (na dochód 
kasy emerytalnej artystów).

W n i e d z i e l ę  26 grudnia o godz. 3 po połu 
dni n: „Kościuszko pod Racławicami", obraz Listo 
ryczuy w 7 odsłonach z muzyką A. W. Lasoty 
(po raz 29).

O godz. 7 wieczorem: „Handlarka uśmiechów", 
bajka japońska w 5 aktach (2 części) ze śpiewa 
mi i tańcami przez A. 8ilnestre’a i J. Gauthiera 
(po raz 4).

f  iaJomlci K i w i  I t a l i e  i artystyme.

— Trzy melodye do preludyów Kazimierza T et­
majera skomponował znany zaszczytnie pianista i 
profesor krakowskiego konserwatoryum, p. Felicjan 
S z o p s k i .  Utwory te są wprost prześliczne tak 
co do iuweucyi, jak  i roboty muzycznej. Melodye 
proste, chwytające za serce, akompaniament mi­
sterny, świadczący o niezwykłym smaku artysty 
cznym młodego kompozytora. Nie pierwszyzna to 
pracy kompozytorskiej p. Szopskiego ; napisał już 
wiele udatuych kompozycyj i dwie z uich wydał 
drukiem („Zawód" i „Choć pól i łąk"). Nowe te 
utwory Stwierdzają ty lk o , że w p. Szopskim zdo­
bywamy doskonałego kompozytora p ieśni, w któ 
rych obok znakomitego opracowania, tętni melodya 
prawdziwie swojska, polska. Utwory te powinny 
znaleść jak największe rozpowszechnienie i warto 
je  zalecić do wykonania śpiewakom-koncertautom i

Dział ekonomiczny.
Pierwsze galicyjskie akcyjne Towarzystwo 

dla przemysłu chemicznego. Dnia 17 grudnia 
br. ukonstytuowało się przy współudziale i pod 
patronatem Banku krajowego „Pierwsze Gali­
cyjskie Towarzystwo akcyjne dla przemysłu che 
micznego", w obecności komisarza rządowego 
radcy namiestnictwa p. Edwarda Góreckiego. 
Nowo założone Towarzystwo akcyjne utworzone 
jest z kapitałem  600.000 koron i nabyło na 
własność na zgromadzeniu konstytującem znaną 
w kraju fabrykę nawozów sztucznych Juliana 
Wanga i Spółki we Lwowie, którą zamyśla zna­
cznie rozszerzyć, a nadto przybudować fabrykę 
kwasu siarkowegu, pierwszą we wschodniej czę 
ści kraju naszego. Rozwój tych fabryk zapowia 
da się jak najlepiej, gdyż już firma dotychcza­
sowa Juliana Wanga i Spółki zjednała sobie 
daleko idące zaufanie w sferach rolnicznych. 
Rada nadzorcza nowej spółki składa się z pp. 
Eipolita Boehdana, jako  przewodniczącego, Ju ­
liusza Mikolascha i F rn e iez k a  Rozwadowskiego, 
jako  zastępców przewodniczącego i następnie 
z członkow Roberta Domsa, Bolesława Diugo 
szewskiego, Józefa Hanińczaka, Stefana Tau 
schinskiego, dr Ernesta Tilla i Juliana Wanga 

Do komitetu rewizyjnego wybrani zostali pp.: 
Stefan Kossak, Wiktor Czechowski i dr. Kazi­
mierz Witkowski, na zastępców zaś pp.: Zy­
gmunt Majewski i Leopold Wilimowski.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy".

Sambor, 23 grudnia. Posłowie Feliks S o- 
z a ń s k 1 i dr. Witołd L e w i c k i  stanęli wczoraj 
przed litzniu zgromadzonymi wyborcami powia­
tu Samborskiego, od których, po złożeniu wy­
czerpującego sprawozdania, otrzymali wotum za­
ufania

Na wniosek kr. Michała Dzieduszyckiego u- 
cbwaloną została przez zgromadzenie następują­
ca rezolucya:

„Wyborcy z V. kuryi powiatu Samborskiego 
przyjmują sprawozdanie p. dra Lewickiego z u- 
znaniem do wiadomości, wyrażając mu zarazem 
za jego działalność wotum zaufania. Przy gorą­
cej i szczerej sympaty. dla usiłowań pobratym­
czych narodów, dążących do osiągnięcia nale­
żnych im praw narodowych, wyrażają zebrani 
wyborcy powiatu Samborskiego przekonanie, że 
obowiązkiem naszej reprezentacyi w Wiedniu 
jest stać na straży interesów państwa, stanowi­
ska jego na zewnątrz z oka nie spuszczać, nad 
to starać się us.lrie aby wymaganiom intere­
sów tych stało si' .dość w Oposób konstytu ■ 
cyą przepisany rodzę parlamentarnej".

WiedB.i, 23 g .. .̂114. Wiener Ztg. ogłasza. Ce­
sarz nadał właścicielowi dóbr i naczelnikowi 
Rady powiatowej w Kamionce Klemensowi T o- 

I r o s i e w i c z o w i  order żelaznej korony III. 
klasy, a radcy rachunkowemu przy krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie Włodzimierzowi 
H a n k i e w i c z o w i  krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa.

Wiaden, 23 grudnia. Na wczorajszem posie­
dzeniu węgierskiej delegacyi skonstatowano 
nasamprzód zgodność uchwał obu delegacj j. Po­
tem uchwalono propozycyę wspólnego rządu. 
Uchwały te przedłożone zostaną do najwyższej 
sankcyi.

Minister K a l l a y  wyraził podziękowanie 
w imieniu cesarza i wspólnego ministerstwa. 
Koloman Rado dziękował prezydentowi i sekre­
tarzom za trud.

W odpowiedz5 swej przewodniczący podzięko­
wał delegatom za pamięć i wzniósł okrzyk ua 
cześć cesarza, co delegaci przyjęli głośnemi 
okrzykami: E ljen!  Na tern zamknięto sesyę,

Wiedeń, 23 grudnia. Parlam entarna komisya 
klubu młodoczeskiego zebrała się wczoraj w 
gmachu parlamentu na posiedzenie i w ydała 
komunikat, zaprzeczający doniesieniu N . Freie 
Presse, jakoby rząd w porozumieniu z Czecha­
mi przed zebraniem się Sejmu czeskiego miał 
wydać nowe rozporządzenie językowe, dzielące 
Czechy na okręgi czeskie, niemieckie i mięsza- 
ne. Czoscy posłowie nic o tern nie wiedzą i 
stoją na stanowisku kongresu partyjnego, jak i 
się odbył przed kilku dniami w Pradze.

Whdeń, 23 grudnia. (Telefonem.) Słychać, że 
przewodniczący klubu młodoczeskiego, E n g e l ,  
przybyć ma niebawem do Wiodnia. Wypadek 
ten łączą z wiadomością o podjęciu przez rząd 
rokowań z Młodoczeckami i Niemcami w spra­
wie rozporządzeń językowych.

Praga, 23 grudnia. Kierownictwo niemieckiej

partyi postępowej postanowiło zwołać zebranie 
wszystkich niemieckich posłów z C zech, na 
którem omówione m* być stanowisko ich w 
Sejmie.

Praga, 23 grudnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Wydziału krajowego postanowiono na pierw- 
szem posiedzeniu Sejmu czeskiego przedłożyć 
tylko prowizoryum budżetowe.

Praga, 23 grudnia. Dzisiaj w nocy tłum uli­
czny napadł na szkołę w  W o r s z o w i c a c h .  
Policya rozprószyła ekscedęntów, przyczem je­
den z żołnierzy policyjnych dał ognia z rewol­
weru. Jeden z ekscedentów jest ranny.

Grac, 23 grudnia. Grazer- Yolksblatt donosi, 
że minister oświaty polecił wytoczyć śledztwo 
dyscyplinarne tj m studentom , którzy podpisali 
znany list do komendanta korpusu, m. p. p. 
S u c c o v a t y ’e g o .  Władze wojskowe wezwały 
wszystkich oficerów rezerwowych, aby podali 
pod przysięgą, czy brali udział w demonstra- 
cyach i w uchwaleniu rezolucyi przeciw ko- 
mendautowi korpusu. Przeciwko tym, którzy 
do tego sio przyznali, lub których przekunano 
o braniu udziału w demonstracyach, wytoczono 
śledztwo ze strony sądu honorowego.

Grac, 23 grudnia. Poseł słowieński S u s t e r- 
s i c z  zwołuje zgromadzenie wyborców na 27 
grudnia ze Styryi i Krainy, celem podjęcia ro­
kowań z radykainem i klerykalnem stronnictwem 
słowieńskiem. Sustersicz dąży do pojednania 
wszystkich narodowych stronnictw słowieńskich.

Trydent, 23 grudnia. Włoski generał B a i a -  
t i e r i  ma być stąd wydalony za udział w agi- 
tacyaek irredentystycznych.

Zagrzeb. 23 grudnia W sprawie zamordowa­
nia urzędników w S j e n i c z a k u  zapadł wczo­
raj wyrok. J e d e n a ś c i e  o s ó b  s k a z a n y c h  
n a  ś m i e r ć ;  8 innych za rozmaite przestęp­
stwa na ciężLie więzienie od 10 miesięcy do 10 
l a t ; resztę oskarżonych uwolniono.

Budapeszt, 23 grudnia. Ostatnia mowa br. 
B a n f f y ’e g o  w parlamencie uważaną jest za 
niezawodny symptom r o z b i c i a  s i ę  r o k o ­
w a ń  m i ę d z y  o p i z y c y ą  a r z ą d e m  Nie 
ulega wątpliwości, że prowizoryum ugodowe nie 
będzie uchwalone przed 1 stycznia roku przy­
szłego. R z ą d  w ę g i e r s k i  zatem będzie zmu­
szony uciec się do r o z p o r z ą d z e ń  a d m i ­
n i s t r a c y j n y c h ,  celem uregulowania stosunku 
z Austryą.

Budapeszt, 23 grudnia. Dzisiaj odbyło się o- 
statn:e posiedzenie parlamentu przed świętami. 
Obradowano w dalszym ciągu nad przedłożeniami 
ugodbwemi.

Posłowie ze stronnictwa niezawisłości F  a y i 
T a l l y  krytykowali wczorajszą mowę Banfty’ego, 
w której dopatrzyli się znamion zjamania kon 
stytucyi.

Berlin, 23 grudnia. Localanzeiger donosi z P e ­
t e r s b u r g a ,  że rząd wezwał redakeye wszy 
stkich dzienników, aby w artyLulach. dotyczą 
cych sprawy zajęcia przez Niemców Kiao Czauf 
w Chinach nie używały tonu sarkastycznego 
wobec rządu państw a, z którem łączą Rosyę 
stosunki przyjaźni.

Berlin, 23 grudnia. Cesarz W i l h e l m ,  zwie­
dzając nowe fortyrikacye Grudziądza, wyraził na­
dzieję, że forty te nie będą nigdy potrzebowały 
b jć  wystawione na próbę. Następnie oświadczył 
cesarz: „Nasz sasiad , m ó j k o c h a n y  i d o ­
b r y  p r z y j a c i e l ,  ma zupełnie te same, co ja, 
polityczne zapatrywania".

Paryż, 23 grudnia. Dzisiaj zapowiedziano, że 
śledztwo w sprawie E s t e r h a z y ’e g o  nie bę­
dzie skończone wcześniej, jak 2 lub 3 stycznia. 
Wiadomość ta kłam zadaje twierdzeniom dzień 
nlków sprzyjających Esterhazy’em n , jakoby 
śledztwo było juz zamknięte i wykazało niewin 
ność Esterhazy’ego.

Paryż, 23 grudnia. Sławny r  umca zwie­
rząt Fort, bawiący obecnie koło Calais, został 
podczas produkcyi z lwem w oczach publiczno 
ści rozszarpany na kawałki.

Londyn, 23 grudnia. Times donusi, że wiado­
mość o zajęciu Port-Arthur przez Rosyę wywo 
ła ła  w sferach japońskich niesłychany popłoch. 
Ministrowie odbyli długą Daradę z wyższymi 
dygnitarzami państwa i zastanawiali się , jakie 
stanowisko JapoLia ma zająć wobec dokonanego 
faktu

Sprawa Burcewa.
Londyn, 23 grudnia. Wczoraj w sądzie poli- 

cyi poprawczej dzielnicy B o w s t r e e t  toczyła 
się w dalszym ciąga sprawa B u r c e w a ,  któ­
ry uknuł rzekomo spisek na życie cara Miao- 
łaja l i  go. Obok Burcewa stawał jako współ­
oskarżony niejaki K l e m e n s  W e r b i c k i j ,  
aresztowany jako drukarz, odpowiedzialny za 
wydanie broszury Burcewa vNarodowolecu. — 
Werbickij jest Rosyaninem, ma żonę i dzieci i 
już ze dwadzieścia lat mieszka w Anglii.

Inspektor policyi Me l ą  i I l e  zdawał sprawę 
z rewizyi dokonanej w mii .zkaniu Burcewa, 
przyczem zeznał, że znaleziono u niego 1330 
egzemplarzy Narodowolca, wiele listów, książek 
i wycinków z gazet w rosyjskim, polskim, fran­
cuskim i angielskim języku, odnoszących się do 
nihilizmu i anarchizmu, a w szczególności do 
zamordowania cara Aleksandra II. i wstąpienia 
na tron obecnego cara, jakoteż fotografie K r a- 
p o t b i n a i innych rewolucjonistów rosyjskich.

Drugim świadkiem był tajny agent policyi 
C 1 a n c e y, który zeznał, że kupował od Bur­
cewa w jego własnem mieszkaniu broszury re 
wolucyjue po szylingu sztuka. Burcew pytał 
go przytem o nazwisko i adres, na co tenże 
odpowiedział: Johnson, per adresse Lubiński, 
91 Edwinstreet — wszystko oczywiście zmy­
ślone.

W e r b i c k i j  pozostaje na wolnej stopie, 
B u r c e w  zaś jest aresztowany, chociaż angiel 
ski jego obrońca nadmienił żartobliw.e, że nie 
zachodzi obawa ucieczki, ponieważ Anglia jest 
jedynym krajem, w którym Burcew czuje się 
pewnj m. Policya rosyjska usiłowała już raz da- 
remuie aresztować Burcewa na okręcie angiel 
skini.

W toku rozprawy okazano legalizowane w prze­
kładzie ustępy z Narodowolca, zachęcaiące rewo- 
lucyunistów rosyjskich do zorganizowania par 
tyi terorystycznej, która by się nie cofała przed 
żadnem morderstwem politycznem.

M B l l S Ł A ^ E .
(Artykuły w  tym  dziale nie pochodzą 

od Redakcyi.)

Podziękowanie.
Wftiystkim, którzy łaskawie racz ii mi oka­

zać swe współczucie, wśród doznanego niezmier­
nego smutku — z powodu zgonu meg > ukocha­
nego syna, p. Damiana, składam niuiejszera 
najszczersze podziękowanie.

Kraków, 22 grudnia 1897 r.
W incenty Eminowicz,

Naczelnik straży pożarnej.

Bank galicyjsk 
dla handlu i przemysłu

w Krakowie
Rynek gł., L. 25,

jako wyłączne

Zasisostwo Galicyjskiego Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego we Lwowie

zawiadam ia strony  interesowane, iż wy­
płaty kuponów od 4-% listów zastawuvcli 

uskutecznia  2192 1 3

K a n t o r  w y m ian y
na parterze

który załatwia pod nąjkorzystnii jtzomi w a ­
runkam i wszelkie Czynności wchodzące w 

zakres jego działania.

K R E M
słoik

B I I I E M
karton

E i r i E M
karton

H . R E M
1 złr.

m y d ł o
(3 kawałki) 1 złr. 
PUDER.

ze Bkórką 1 złr.
Najlepsze wyroby do pielęgnowa­

nia cery i skóry.
Aptekarz W eiss et C o .  G iessen  

i Wiedeń. U*S1 4 12

Skład fortepianów
W. Barabasz i Sp.

K ra k ó w , R y s e k  13. 1G58

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W i e d e ń ,  23 grudnia 1897.

Renta austryacka papierowa . •
„ „ srebrna . .

4% renta austryacka złota. .
4% „ „ koronowa .
4% „ węgierska złota . .
4 % „ „ koronowa -
Akcye Banku austro -węgierskiego

„ k re d y to w e ................... •
Londyn ..............................................
M a rk i ....................................................
20-to M a r k ó w k i ...............................
20-to Frankówki . . . . .
W łoskie B a n k n o t y .........................
D u k a t y ...............................................
Węgierskie Looy Premiuwe
Losy T u re c k ie ....................................
Akcye A n g lo b a n k u ........................

„ U n io n b a n k u ........................
„ B a n k v e r e in ........................
„ L iendtrbanku . . .
„ Kolei Lwowsko-Czem iow. 
„ „ Południowej .
„ „ Elbethal . . .
„ „ Nordhakn . . .
„ „ Staatsbahn . . .
n |  A lp in e ........................
„ Tureckie Tabaczne . . -

R u b le    . -
B e r lin , 23 grudnia 1897. 

Banknoty austryackie . . . .  
Krótki W iedeń ...................................

Krótka W arszaw a..............................
4 % Listy P o lsk ie ..............................
Renta w ł o s k a ....................................
Akcye kredjtow e austryackie . 
Ruble U l t i m o ...................................

W i e d e ń ,  23 grudnia 1.897. 
SpirytuB gotowy
Cena n a f t y .........................................
Pszenica na w i o s n ę ........................
Zyto na wiosnę
Owies na w io s n ę ..............................
K u k u ru d z a ...................................

Kraftrów,

ct.
102 05
101 95
121 6 >
101 65
121 55

i 99! 45
1 938 i __

3 5 1 1 —
120 05

i 58 927,
11 79
9 53 •/.

45 50
5 :o

153 25
58 75

150 —
291 __
254 —
214 75
29-3 50

77 25
| 259 —
■ 3435 —

324 —
! 129 40
j| 144 75
1 —

f 169 45
169 35

|  2 J6 25
: 216 —
1 67 25
i -94 60

220 1 2
216

|
| 50

i': 18
1
i 40

|  7 f;
1 1 80

S 79
6 69
5 6 ;

gru d nia 1897.

Odpowiedzialny Red\ktov i Wydawca
Michał Konopiński

R u b l e ...................................
M a r k i ...................................
F ra n k i...................................
4% Gal. Oblig Propinac.
4 e/e „ Poż. kraj. 1893 
4% „ Listy Zastawne

T. Kr. Z. 56 let. aoron 
47* % Listy Zast. B. Kraj.

% L. Zast. Bk. Kr. koron 
Losy austr. z r. 1854

n n „ 1864 .
„ „ 1860 złr. 100

Lcsy miasta Krakowa

K4r. ct.. Złr. <-t.

1 2 7 5* 1 1 2 8 25
Ó ' 85 59

9 56 9 62
| 97 75 98 50

97 50 98 50

1 1 96 50 97 25
100 40 101 40

98 — 99 —
159 — 161 —
188 — 150 —

; 159 — 160 —
28 — «2:-

Znane ze skuteczności i tanie środki domowe 
przeciw kaszlowi, chrypce i t. d wyrabia apte­
ka pod St Jerzym w Wiedniu. V., Wimmergas- 
se 33. 8rodki te usuwając flegmę, duszność, łago­
dząc kaszel i t.d ., okazały się bardzo skuteczne- 
mi, jak  tego dowodzą liczne podziękowania i 
uznania. Zamówienia przyjmnje wp r o s t  St. 
Georgs-Apotheke Wiedeń Y., Wimmergassc 33.
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f  N A JL E P S Z E  HYGIENICZNE 
| paryskie towary gumowe
j? p o le c a ją  d la  c e ló w  z d ro w o fn y c h  
ft i c h iru rg ic z n y c h  180A 10
R eim  1 SpółKa,|  

#  Kraków, Rynek 37, linsa A —B. fi
4jt^JS3©s^E@ -jSPs©?

Patenty na mim
1113 w y ra b ia  i zuży tkcw u ie  30 52

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. b iu ro  patentowe

Ber l in.  W. Potsdamerstrasse 3.

(Magazyn Nowości

J
w Krakowie przy ul. Grodzkiej
poleca na święta Sz. Publiczności 

własnego wyrobu:

cygarn iczki, fa jk i, cybuchy, bursztyny, 
szach y, w arcab y , k am isze  do firan ek , 
la sk i, dom ina, talerze pod chleb rze­

źbione itd 
Posiada wielki wybór ręk aw i­
czek, w ach larzy, k raw atek , paraso li, 
ram ek z brązu, pu laresów , etui na cy­

g a r a ,  tytoń ierek, m yd e ł, perfum eryj, 
biżuteryj itd, - 2 1 7 2 4 5

Vodb-jmujo się wszelkich repa- 
raeyj i zainówień w zakres to­
karski wchodzących i wyko­
nywa w najkrótszym czasie po 

cenach nader niskich.

Poleca na święta!

Aclininistracya
wapienników i kamieniołomów 

miejskich
pod kierownictwem M agistratu

w  Podgórzu
sprzedaje po przystępnych cenach ' MA.

W a p n o  s k a l i s t e  (budowlane) 
odzna zone listem uznania na wystawie budo­

wlanej we Lwowie w r. 1892.
W apno  gaszone i wapno do u p ra ­

wy roli.
Również poleca z swych słynnych 

skal zwanych „K rzemionkami-1 i „skałą 
T w ardow skiego"

Kamień budowlany brukowy
1 róine gatunki szutrów.

I  mówienia  przyjmuje :  1663 15 0

Kasa miejska w Podgórzu, Telefon 161, 
Zarzad wapienników .. „ 162.

M e s k i e
paltoty zimowe z czystej wWny 

owczej od 13 złr. wzwyż,
Hn a q |j jp ubrania mary nar- 
IllyOltlC feowe z czystej weł­
ny owczej, szewiotu i pakłalui 

14 złr,
m p c l f i p  h tweloki pakłako 
lllydl%IC we nieprzemakalne 
II złr. polecają H K I L + f  A N >  
K O H N  i synowie, pierw 
szorzędny dom konfekeyj d'a 
mężczyzn i chłopców w Krako­
w i ,  ul. Grodzka I 9, parter i I. 
piętro. 16 tilij. Najtańsze ceny.

ANTONI SCHULZ
w Krakowie, u l. S zew sk a , L. 18 ,

poleca swe dobre i naturalne

Oedenburskie Wina
białe po 50, 65, 75 et. i 1 złi. butelka, 
czerwone po 55, 65, 80 ct. i 1 złr. butelka. 

W  W  beczkach znacznie taniej.~WC
iy66 15 15

Leopold Schaechter
pierwszy i największy 
w iedentki parowy a r ty ­
styczny zakład wyrobu 
i ostrzen ia  brzytew  i skład 

towarów stalowych 
O so b liw y  z a k ła d  dla 
wszelkich przyborów fry- 

zyerskich.
Wiedeń, I., Tiefer 

Graben 29.
wielki skład wszelki* h 
przynorów do zawodu so­
larskiego potrzebnych. 

Osobliwy przyrząd bez­
pieczeństwa, którym za- 
»ięeie się jest niemożliwe. 
Za każdą u mnie kupioną 
brzytwę i rzemień do po­
ciągania daję 5 letnie 
poręczenie, a jeśli się nie 
nadaje, zwracam pienią­
dze. Wysyłka za zaliczką. 

Cennik zadarmo i opłatnie. 2101 3 10

XXXXXXXXXXIXXXXXXXXIXXXXXXXXXX
J  K o n c e s .  Z a k ł a d  F a b r y c z n y  g#• >m■, , . l , o  x WYDAWNICTWO HIPOLITA WAWELBERGA.
| W o d  M ^ ^ J ^ cJ [ J ^ tu c z n y c h | T r y l o g i a  H e n ry k a  S i e n k i e w i c z a :

w K RA K O W IE , ul. św. Gertrudy Nr. 4.
Wody sztuczne mineralne :

Selterska, używana w katarach oskrzeli i płuc, flaszka 16 ct.
B ilińska, używana w katarach wszelkiego rodzaju, w zaduszce i cierpieniach prze­

wodu pokarmowego, flaszka 15 ct.
Vichy. powszechnie znana i zalecana, flaszka duża 40 ct., mała 25 et.
b iessh iib lerska, czysta szczawa, alkaliczno-sodowa, jako napój zwykły i dyetety- 

ezny, flaszka i/2 litrowa 10 ct., 3jt  litr. 14 ct.
Kissingen Rakoczy, flaszka 20 ct.
Na wzór wody M aryenbadzkiej, flaszka 20 ct.

Wody apecyalne lecznicze :
Zelazis ia  (z pyrofosforanem żelazowym), wyborny środek w bezkrwistośei i bied 

niey, mocniejsza 25 e t , słaosza 22 ct.
Jodowa, przewyższająca wszelkie wody naturalne jod zawierające, flaszka 20 ct.
Litowa, jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artrytyźmie, flasz. 15 <t.
B rom ow a, przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, histeryi, epilepsyi, bezsen­

ności itp używana na zlecenie lekarza, mocniejsza 28 ct., słabsza 20 ct.
Hygien iczna ,  czysta szczawa , jako napój codzienny w braku zdrowej wody, fla­

szka 10 ct.
K w aśn a  Sodowa, na zlecenie lekarza w słabościach żołądka używana, flasz. 15 ct.

K  
I f  
K  X
s
X 
X X 
X X X 
X  
X 
X X X 
X X X 
X X X 
X X 
X 
X X 
X
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Ma Boże drzewino!
P i u ł 1- i l ł i  i n i a c ł o  w bogatym wyborze, z 39-cio krotnie p re -  
1 IG I  I I I K I  I l i I C l d I d  miowanej parowej fabryki

H .  F z y i i s k i e j  p r z e d t e m  Ł .  C z j d s k i e g o .
B o  n ab y c ia : we Lwowie ul. Halicka 13. W Krakowie Sukiennice 23. W Prze­

myślu ul. Kolejowa i po w szystkich znaczniejszych handlach korzennych. 2179 3 3

Sodowa, za najlepszą w Krakowie przez Towarzystwo Lekarskie uznana.
Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą

Kom isyi lekarsko-przem ysłow ej Tow. lekarsk iego .
Do nabycia w Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach.
Zamówienia uaKutecznla aię bezzwłocznie.

B roszur,  przesyfa się na żądanie franko.

Ii« ttz.ąoa i Chmnriki,
właściciele Zakładu.

W edług orzeczenia Tow arzystw a  lekarskiego krakowskiego, wody 
mineralne sztuczne tego Zakładu odpow iadają  swym składem ch em i­
cznym w zupełności w odom  naturalnym. 1603 14 0

„Ogniem i Mieczem^ 2 tomy, 
„ P o t o p 66 3 tomy,
„Pan  W ołodyjowski66 1 tomj*

opuściły ponownie prasę w taniem  j u b i l e u s z o w e m
w y d a n i u .  210145

Cena w Galicji za Gnomów broszurow. złr. 2 -75, w oprawie 4 złr.

I

t Mowo otwarta
C  l ik ie r  n ia  l i n  r s z a n s k a

K. Kramskiem o *...
w Krakow ie, plac Dom inikański 3 ,

poleca P. T. Publiczności przy nadchodzących Świętach: 
wyborowe ciasta wszelkiego rodzaju.

Przyjmuje obstalunki na torty fantazyjne, strucle ;; placki 
i t. d. — wykonuje wszelkie zamówienia wT zakres cukier­
nictwa w c h o d z ą c e ta k  w miejscu, jak i z prowincyi.

€

Żaden wielki kracb!
lecz na rzetelntj podstawie jesteśmy w możności niżej oznaczony garnitur, składający 
się z 56 sziuk , sprzedać każdemu za niesłychanie niską cenę, bo tylko .dr. 6 * 6 0 .  

6 doskonałych noży stołowych B rytania z prawdziwem angielskiem n. trzem,
0 ameryk. srebrnych wldelcy B rytania jednol>ty«li,
6 ameryk. srebrnych łyżek Brytania,

12 ameryk. srebrnych łyżeczek B rytania,
1 ameryk sreb rn a  chochla B rytania,
1 ameryk sreb rn a  chochelka B rytania do mleka,
2 ameryk srebrne kubki B rytania do jaj,
6 angielskich spodeczków Brytania,
2 wspaniałe świeczniki stołowe,
1 sitko do herbaty,
1 doskonałe sitko Brytania do cukru,
3 doskonałe noże do owoców, z trzonkami porceianowemi,
3 doskonałe widelce do owoców, z trzonkami po celanowemi,
6 spodeczków Victoria.

5 6  sztok razem tylko za złr. 6 * 6 0 .
Te wszystkie pcw ż«ze przedmioty w ilości 56 możemy odstąpić /.a najuiższą 

cenę złr. 6 -60. Srebro Brytania jest kruszceoi na wskroś białym i zatrzymuje wy­
gląd srebra przez 25 la t, za co się ręczy. Na zupełny dowód, że ogłoszenie to po­
lega na szczerej prawdzie, składamy następujące

publiczna oświadczenie
Jeżeli przysłiny garnitur ze srebra Brytania nie jest odpuwiedni, kwotę za­

płaconą zwracamy bez trudności. Kto tylko go potrzebuje , niech zamówi powyższy 
wspaniały garnitur, który nadaje się sz ,-zególnie na

podarek ślubny i uroczystościowy,
jakoteż dla hoteli, gospód 1 zam ożniejszych domów.

Nabyć można tylko w

Dorno wywozowym Hlz,
dostawcy Stowarzyszenia nauczycieli itd., firmie protokołowanej, od lat 30 istniejącej,

W U  !D E X , 112, P ralerstrasse 16 O.
Wysyłka na prowineyę za zaliczką lub też po otrzymaniu nalezytości 

Proszek do czyszczenia 10 c t . , skrzyneczka 4 0  ct.

Prawdziwe tylko z tym znakiem ochronnym : 
Można przeglądać liczne pisma z uznaniem. 1701 11 12

rOOOOOOOOOOOoOOOOOśj)
Pierwsza maj. fabryka wyrobów platerowan., srebrnych i złotych 0

0 Jakubowski i Jarra w  Krakowie 0
nagrodzona na wystawie budowlanej we Lwowie w 1392 r. medalem srebrnym  pań- ( J  
stwowym i odznaczona najwyższą nagrodą uyploinem honorowym c. k. ministeryum 

nandlu na wystawie krajowej we Lwowie w 1394 r.
I N *  P o leca ją  po cenacli 11 aj 11 m iarko  w ali szych “N C

w Magazynach własnych w  K rak o w ie  Sukiennice L 26, w e L w o ­
w ie  Rynek L. 37, w  Clzeroiowtach Rynek, hotel pod Czarnym Orłem, 
swoje wyroby z nowego srebra, srebrzone czyli z tak zwanego chiń­

skiego srebra, z bronzu, ze s rebra  prawdziwego i złota. 
N a k ry c ia  sto łow e, noże, w id e lce , ły ż k i, łyżeczk i, lich ­
tarze, k an d e lab ry , taee, kosze, .am o n a ry , naczynia do 
u ży tk u  dom owego, przedm ioty ozdobne na p o d a rk i itp. 
Artykuły kościelne: kielichy, m onstraneye, puszk i na k om u ­
n ik an ty , Świeczniki, lam py, lichtarze, krzyże, unpu lk i, 
k ro p id ła , law atarze  , trybu  la i ze, naczynia do O le jów

Św iętych  i. t. d . 20(6,6. 10
Fabryka wykonywa na  zamówienie podług rysunków i projek tów  t a ­
blice pamiątkowe, biusty, pomniki i wszelkie przedmioty kościelne jak: 
świeczniki, T ab e rn ak u lu m , ozdoby do ołtarzy i. t. p. — Przyjmuje 
napraw y do bronzowania, srebrzenia  i złocenia w ogniu lub galwani­
cznie. —  Wypożycza nakrycia stołowe na większe z e b ra n ia , zabawy 
i wesela — Proszek do czyszczenia s reb ra  i złota. Przy wyprawach 
i większych zamówieniach znaczniejszy opust. Zamówienia zamiejscowe 

\ /  uskutecznia natychmiast. Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

© o o o o o o o o o o c o o c o o c
1149 51 0Dra FRYDERYKA LEYOIELA

B a lsa m  b r z o zo w y
Już sam sok roślinny płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze­

dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych cza ów, jako najzna­
komitszy środel piękności; jeżeli się jednak ten sok w< dle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drudze chemicznej jako baltam, w takim ra­
zie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inno miejsce skóry
tym balsamem, to już u. ./.ajntrz rano odpada ją  praw ie
nieznaczne łupieże ze skóry, która staje sie przez- 
to lśniąco b ia łą  i delikatną.

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i I lizny powstałe 
z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwę, a otrze białość, delikat­
ność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plam” wątrobia- 

ne, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika „ o- 
pisem użycia 1 złr. 50 et. D ra  Lengieta m ydło benzoesowe, najłagodniejsze 
i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone, po 60 et.

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Rut'tera; w Kra­
kowie u Wiktora Redyka; w Czernlowoach u Golichowskiego nast. Mahl api. Schmiedt &
Fontin, droguerya; w Tcrnopolu u Mareyana Krzyżanowskiego; w Tarnów e u Maurycego
Adlera, J. Niesiołowskiego ; w Bielsku u Alfreda Blumenthala i w drogueryi A. Haas.
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1HP* Z polecenia centralnej fabryki w Wiedniu, niżej podana Filia
zredukowała ceny towardw

o 3 5  do A5°l«
z powodu wielkich zapasów i kończącego się sezonu, i po tych ce­

nach sprzedawać będzie tylko do końca b. r.

Filia pierwszorzędnej wiedeńskiej fabryki
ubiorów męskich i dziecięcych

B raci NI. isco v itsch
Kraków, Rynek 12. 205® 4 4

Firma istnieje

Na wilię na drzi
różne ozdobne

PIERNIKI SAL0N0
w paczkach po 40, 30 i 20 c t]

Placek króiswski przekład
1 złr. 60 ct 21o9

Paczka przekładanych pierni|
z konfiturą za ód ci. 

Całunów 90  za 25 «
W FA B R YC E PIERNIKÓW 

M o  H f t o l ę c k i
W  K R A K O Y . ^

przy ulii y B r a c k i e j  pou Nr.

© © © © © © © © © © €

|  Na Święta
©
O  P IB K W S Z A  f a b r y k a

§  wyrobów cukternicz/ch
o  p e d  firm a H6 5 5

O  
©
©

w K rakow ie , 
ul. B ra ck a  9

Oo 
©̂  poleca swe rt

g  W Y R O B Y
©  powszednie uznane za 
®  najlepsza,
ó © o o © © @ & © © © © <

MŁYN W0I»NY~
z u p e ł n i e  n o w o  u r z ą d z ę :  
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  lu>  
n i a ,  albo też samo urządzeniu do -piz! 
2121 9 10 W iktor Burda, Bielsk, Siązk ;

Dworek]
murowany, o 6 ubikacyach, z oszku. 
werandą, s tajniami m urow anem i i 
zownią. i 1/2 kmtr. od Krakowa, w 
zdrowszej okolicy, przyszosje , do spr 
dania z wolnej ręki. Potrzebny kap 
4 — 5000 złr. Adres : jM P . w 
lonkach  p rzy  l i r a k o ’-'!*. 2145

• 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 4

S Eserccyę octową
z  wego, do potraw i ogórków; flaszka ąsw
Q  eyi za 25 ct. wystarczy na 4 :>rT o*to, I

O Mydło czeremchowe ;
Q ze wszystkich mydeł toaletow u*

p i e n i ,  l i a z f t j e ,  plamy i npi-inie 
Jf wyrzuty skórne, cena 30 ct. i

X  Ziółka piersiowe D See-I
X h l i r n n r  J  jedyny środek przeciw
V  U  U l y o i  a ,  katarom , kaszlowi, ża­
r t  fleguiieniu, chrypce itd , paczka 20 et.,
X  poleca 1647 22 O

a ap tek n  M . P R O Y I A ,
X Kraków, Rynek gł. Nr. 13. 
• O O O O  O O 00000004

Dobra
w pięknej nadrze znej okolicy, oddalone 3 kilo­
metry od kolei i miasta powiatowego, z murowa­
nym domem mieszkalnym, porządnemi zabudo­
waniami gospodarskiemi i ogrodem owocowym, 
obejmujące 33Q morgów pszennej gleby, 20 mor­
gów łąk i 26 morgów chrustu, są do sprzedania 
z inwentarzem rucLomym i nieruchomym , lub 
bez tychże. Bliższa wiadomość pod .Agronom* 

poste restanle Bocbnia. 2146 2 3

Baczność I
Wysyłka moich z r. 1897

r   I  t 1

już się rozpoczęła. Śpiewające pilnie w dzień 
i przy świetle . mające bardzo piękne odmiany 
śpiewu, trylery z głębokimi tonami, dzwoniące, 
flet naśladujące, mlaskające, du-du wygwizdu.ące
1 bijące jak słowiki — wysyłam, dając zupełne 
poręczenie, że nadejdą żywe, i zostawiając 3 dni 
na próbę. Wysyłka za zaliczką: 1 klasa 6 złr.,
2 klasa 4  złr. Ponieważ hodowla nie wiele mnie 
kosztuje, a mam wielki odbyt, przeto poprzestaję 
na małym zysku. Roczna wysyłka P.JOO—50.000 
okazów. Odznaczone 70 złoteini ; srebmemi me­
dalami panstwowymi, medalami krajowej 
kulturnej, oraz nagrodami oonorowemi i 
wszemi. ilercyńska wielka hodowla kanar

Fryderyk  $aner,
2002 9 10 D r a M l i l r ,  (Cze-hy).

Kraków, ul. Zielona, 17.
Codziennie występ pierwszorzędnych artysto 

A . F r i e d u i a n n ,  dyrektor.
Józef Bourt r , Juliusz MilUe.

komik eharakt. i reżyazer. kapelmistrz.
R udo llina  O d e lgo ,  śpiewaczka
F r a n c i s z e k  K t i p p e t z ,  śpiewak. 

O l g a  A m a l i a ,  węgier. - niemiecka subretk 
E l s a  H o h e n a n ,  niemiec. subretka kostyu 

T r u p a  H e n r y ,  balet.
G n s t l  G r u b i ,  subretka kostyuijjpwa. 

B r o t h e r s  F r a n ę o i s ,  akrobaci. 
P r i u z e s s  B a j a b .

'■' j T  C o d z i e u i n n a  k o m e d y a. 
Punktualnie o godzinie Hej 

W ie lk i los, komedya. 1120 16

Początek o godzinie 8 wieczorem



Kraków, 24 grudnia 1897. N O W A  r e f o r m a Nr  298, 5

Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut'muzycznych, oraz p-owna eks- 

podycya pism periodycznych
S. A. Krzyżanowskiego

w Krakowie
P R Z Y J M U J E

Prenumeratę
na wszystkie czasopisma 
krajowe i zagraniczne w 
językach polskim, niemie­
ckim, francuskim, angiel­

skim i włoskim.
V *  Katalog czasopism rozsyła na 
żadanifi darmo i opłatnie. 2iax 3 i

POMOCNIK HANDLOW Y
ze składu farb i materyałów — 
p o s z u k u je  posady. — Oferty do 
Administracyi ., Nowej Reformy “ 
w Krakowie pod Nr. 2124. 2124 3 3

M>chał N o w ic k i
w Rymanowie

poleca bardzo wielki wyrób i skład 
gotowych zbiorników (re - 
zerw oarów ) drewnianych
w rozmaitych rozmiarach, a mia­
nowicie: od 10 do 60U baryłek. 
Wysyła jo koleją i ustawia na miej­
scu przezuaczonem po wszystkich 
kopalniach naftowych. 2.41 2 0

dla o s ie ro c i chłopców
XX (utrzymujący 7 0  sierót) 

w Krakowie, ul. Karmelicka
L. 6 6 ,  19&8 r, u

utrzymujący się przeważnie 
z dochodów ogrodu i zasłu­
gujący na ogólne poparcie, 
przypomina się łaskawym 
względom Szanownej Publi­
czności przy nadchodzących 
ś w i ę t a c h  Bożego N a ­
rodzenia i podczas 

karnawału .
W ielki dobór roślin

kwitnących

Przyjmuje wszelkie zamó­
wienia na bukiety, wieńce 
wszelkiego rodzaju —  po 

przystępnej cenie.

I k ł  _.<d p ł ó o i e n .

Przyrządy 
oftalmologi- 

c z n e , Okulary 
i Nanośniki 

wykonane z precyzyą 
podług zasad okulistyki. 

Oczy sztuczne ludzkie. 
Teleskopy i R efraktory.

NAJWIRKSzł WYBÓR 
Lornetek tea tra lnych  i Dalekowidzów 

potowych.

W  Barom etry i Termometry. W

Mikroskopy precyzyjne.
Przybory do mikrotomie 

P ró by  i W agi do wszelkich płynów. 

Wyroby gumowe hygieniczne.
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M ożliwe

Z A T A M O IT A IIE  U O H i  ¥ I K A ( 1 I
na alley FloryańslcleJ .3NTr\

z powodu zamówień na najnowsze torty

p x p x x > ó ^ € t k : x
skłania Z4BZA .IV  cukierni Lwowskiej 

: prośbą <3 .0  Szanow. Publiczności
o wcześniejsze zamówienia na Święta.

o udanie się
2156 3 3

Singera maszyny do szycia

Io w e  w ydaw nictw a
K. Grendyszyńskiego w  Petersburgu:

Bartoszewicz K. Księgi humoru 
polskiego, 4 tomy, rs. 6.

Chmielowski P. Nasza literatura 
dramatyczna, 2 tomy. rs. 3.

— Józef Korzeniowski, k. 30.
—  Tadeusz Czacki, k. 30.
—  Zygmunt Kaczkowski, k. 30

Dembowski L. Moje wspomnienia,
2 tomy, rs. 4.

Geremykin J. (minister spraw we­
wnętrznych). Zarysy historyi 
włościan w Polsce, tłóm. A. 
Dobrowolski, kop. 90

Jasieńczyk Maryan. W Wielgiem, 
powieść, rs. D50.

Karbowiak Ant. dr. Dzieje wycho­
wania i szkół w Polsce, rs. 2.

Mańkowski Al. Moja Helenka, po­
wieść, rs. l -20.

Mycielski J. Książę Panie Ko­
chanku, kop. 15.

Niedziałkowski X. K. Pielgrzymka 
do Ziemi św., ze 100 illustr., 
rs. 4 50.

Pułaski K. Szkice hisr. ser. II rs. 1 '80

Sewer. U progu sztuki, powieść 
2 tomy, rs. 2'40.

Sypniewski A. Dzieje czasów naj­
nowszych, od 1815 r. do dni 
naszych, rs. 1-80.

Zakrzewski W. Adolf Pawiński, 
k. yO.

Dla dzieci i młodzieży.
Przyborowski W. Bitwa pod Ra­

szynem, powieść historyczna, 
z illustracyami. rs. 1-20.

— Na Oceanie Spokojnym, pow. 
dia młodzieży, z 9 iilustrac , 
rs. 1-20.

Teresa Jadwiga. Przed śvsitem, 
pow. histor., z 6 illustr., rs. 1.

— Wielki król, powieść histery­
czna, z 6 illustr., rs. 1.

Weryho Marya. Opowiadania pra­
wdziwe, 16 powiastek, z 20 
illustracyami. k. 90.

— W żakietem królestwie, opow. 
dla młodzieży, z 2 o illustra­
cyami, rs. 1. 2119 3 3

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  w K S IĘ G A R N I

H. ALTENBEftGA we Lwowie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

bW ystawa S tu ttgart 1896 
l zloty medal.

Wystawa Grudziądz 1896] 
złoty medal. %

zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do szycia 
pierwsze miejsce między temiż. Odznaczają się one wzorową 
konstrukcyą, trwałością i znakomitem wykończeniem, oraz niezró­
w naną  szybkością w szyciu, jak  również nad e r  pięknym ściegiem.

Singera maszyny są  nieocenione dla gospodarstwa dom o­
wego, oraz niezbędne dla przemysłu. Nadają  się zatem

najlepiej na podarek gwiazdkowy.
Coraz bardziej wzmagający się pokup S ingera  m aszyn, 

oraz najwyższe nagrody, jakiemi te maszyny zostały, odznaczone 
na wszystkich w ystaw ach , świadczą najlepiej o niezrównanej 
dobroci tychże. 2130 4 O

Pszeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe u rządze­
nie naszych we wszystkich większych miastach istniejących filij, 
dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancyę co do dobroci 
tychże maszyn. — Nauka haftu maszynowego tak ie  bezpłatna.

SIN G ERA  Co. Tow. Akc. (dawniej g. Neidiinger), Kraków, ulica Szpitalna Nr. 40
(naprzeciw teatru).

F i l i e :  Tarnów, ul. Krakow ska 4/5. —  Nowy Sącz, ul. Jagiellońska.

K. Zieliński
m echanik i optyk w K ra k o w ie ,

J. BUCHNER
Kraków, Stradom  L. 23

(dom własny), 2013 12 15 
poleca swój bogato zaopatrzony

Skład wszelkich tcwarów jedwaonych,
bławatnych, oraz czarnych i kolorow, 

aksamitów lyorisKich.
W ie lk i  w y bó r kaszm irów , 

chustek  I (1) w a nów,
Czesanki (Kamgarny),

częściowo i hurtownie , po cenach  
fabrycznych,

tudzież resztki materyj je ­
dwabnych i wełnianych po cenach 

o po łow ę zniżonych.

Urządza
dzwonki elek­

tryczne, 
telefony, gro- 

mozwody.

Rynek główny, Linia A— B, 39, 1163 9(Li
poleca

.nstram enty m iern icze. 
lornetki teatralne 1 po* 
I*1 we, oh n lary, cw łk lery, 
ciepłom ierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, bnterye lekaistie z prą­
dem stałym, barom etry, ane* 

idy i t. p.
Wszelkie reperacje oraz zamówie­

nia wykonuie bezzwłocznie.

| LL 1 , u  h o d n l k ó w .

P oda je  się n ln le jszem  do w ia ­
dom ości p u b lic z n e j ,  że na

podstawie uchwały Wydziału wierzycieli, 
z dnia 16 Grudnia b. r., sprzedanym  
zostanie w Krakowie, w drodze p u ­
blicznej llcytacy i przez pisem ne  
oferty  cały skład tow arów  sukiennych 
do masy konkursowej firmy .S a lo ­
mon 1 Mojżesz S te in b e rg  “ nale­
żący. 2142 2 2

Chęć kupna  majacj winni oferty wraz 
z w adyum  w kwocie tysiąc złr. w. a. 
w gotówce złożyć do dnia 24 Grudniu 
b. r. włącznie, do rąk  podpisanego  za­
rządcy masy.

Skład tow arów  oglądać można w d. 
23 i 24 Grudnia b. r. między godziną 
12— 1 w południe,

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież 
inwentarz m a s y , przeglądać można 
w biurze podpisanego zarządcy masy, 
który udzieli wszelkich innych wyjaśnień.

Dr. M icha ł Miinz,
adwokat krajowy, jako zarządca masy.

Ha Gwiazdkę!m
Skład Paulem w Rynku, I. A — B,

Kazimierza Bauma
_ sprzedaje 2689 jo 10

wszystkie towary galanteryjne
po cen ach  bardzo zniżonych.

202 50 b

Bardzo wielka iloU  
'  ./0b polepszyła swoje zdrowie  

i takowe utrzym uje przez używ anie

' pigułek przeczyszczających

D -  C A U ¥ I N ’ A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 
! miczny, łatwy, do użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusować prawie we wszystkich chorobach cliro- 

[ nicznvch jakoto : liszaje, reunratyzmy, przestarzałe 
i tatary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, 

gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 
1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, Je m  

, trawieniu i powolnem funkcjonowaniu żołądka./

P I G U Ł K I  C A M  V  I N  są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach iw iata, 

w 1‘A R Y Ż U  :
Faubourg Saint-D enisr J ł f

Maszyn cesarskich
wszelkiego rodzaju

dostarcza

L. Hinteriicbwelger
odlewarnia źehiza i fabryka maszyn „H uta M a -1

ryi W aleryi “ , 73041

L ic h t e n e g g  przy Weis, G. Austrya.

! ! ! N a  Ś w i ę t a ! ! !

Ciasta. 
T O B T Y ,  

Cukry,
WódKl, Liltiery

poleca Cukiernia 2176 3 3

I I  Klimaty w Podgórza.
! Ceny p rzystęp n e!

Wysyłki na  p ^ o w in cy ę  
uskutecznia się dokładnie i szybko.

NAJLEPSZE HIGIENICZNE
paryskie wyroby gumowe
do celów sanitarnych 1 chirurgicznych

poleca 1792 25 30
w bardzo  w ie l k im  wytoorze

I
I
Ii
I
I_   madazyn unrwtifSALW

jfirm y  R o m a n  D r o b n e r  w K rak o w ie.!
^  Cenniki gratis i franco. —  Wysyłka dyskretnie. ^

w Krakowie,
w Rynka głównym pod Ł. 7,

°b°k handlu Wnych Zimlera i Porębskiego,
V P°'eca P- T. Szanownej Publiczności swój

j Y ’ Magazyn i Pracownię

grobów z ło M  i fflrtrajuŁ
Przyjmuje wszelkie zamówienia t repe- 

racye i wykonuje takowe jak najstaranniej 
punktualnie po najniższych cenach. 2140 2 3

Złoto, srebro i drogie kamienie
kapuje lub przyjmujo w zamian.

Wybór korali prawdziwych toczonych i pier­
ścionków zaręczynowych w różnych fasonach.
Srebro stołowe gotowe na składzie.

2040

keumatyzm,
|gościec, kurcze, suche bole, 

bole przy influencyi,
koi i leczy w zupełności

jSapomentbol
najlepsze nacieranie uśmierzające,

| wyrobu EUGENIUSZA MATULI, aptek, 
w Radomyślu koło Tarnowa.

| Cena, 70 cent. za ałolb.
bo n abycia w każdej większej aptece.

Składy główne : w Krakowie apt. Wiszniew­
ski, droguerya Zopoth i Sp. — Podgórze apt 
Dyon Matula.— Lwów apt. Mikolasch, Krzy­
żanowski.— Kopyczyńce apt. Bader.—Tarnów 
apt. Sokalski. — Krynica apt. Nitribitt. — 

Bij.sku apt. Franki. 590 33 0

Najlepszym,
naj piękniej szy m

i najmilszym
P R E Z E W i l f l
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przy każdej u r o c z y s t o ś c i  f a m i l i j n e j  oraz 
na G w i a z d k ę  są

X Ł " W T X A . T Y
żywe, zawsze świeże, które ułożone w gustowne wiązanki, 
bukiety, koszyczki i żardynierki, są przez wszystkich mile 
widziane. — Powyższe artykuły poleca Szan. Publiczności 
po bardzo przystępnej cenie i zawsze świeże

Karolina Michalska
S K L E P  Ś W I E Ż Y C H  K W I A T Ó W

w Krakowie, ul. Szpitalna Nr. 30.
Zamówienia wszelkie z prowincyi uskutecznia odwrotna pocztą
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[ p o c x x D O Q o a D a 2 a a o o o c
 ̂ JW obecny sezon !

u f  poleca ilrma (

h J A K Ó B  H O R O I T I T Z j
j j  w Krakowie, Stradom L. 2.

X  wielki wybór sukna i kortów, szewiotów angielskich, czesanek
u  (kamgarnów) francuskich, materyałów na unifoimy dla Panów I 
q  studentów i urzędników, j
j j  po  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .  1965 1015
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6 Nr. 293. J N O W A  K K F O K M A . Kraków, 24 Grudnia 1897.

Wszystkie Księgarnie sprzedają  po 2 0  
ct. niezmiernie ciekawa książkę p. t . :

,WOJNA EUROPEJSKA11
2185 1 3

P o s a d a
W większym biurze handlowym wakuje posada 

k a n t o r z y a t y .
Ubiegać się o nią motta kaniyda-i, którzy wy­

kazać s ię  mogą kilkoletnią praktyką biurową. 
Język polski niemiecki warunkowy. Oferty na 
piśmie pod Nr. 2 1 8 1  przyjmuje A d m iD is t r a c y a  
„Nowej Reformy" w Krakowie. 2184 1 3

Jedenaście parcel 
budowlanych

przy ulicy C z y s t e j  w Krakowie się 
zn a jdu jących . d o  niutty k o n k u r ­
so w e j  C z e s ła w a  M ie s z k o w s k ie -  
g o  n a le ż ą c y c h  .  z których każda 
mierzy od 184 do 280“ p  — z wolnej 
rąki pojedynczo d o  s p r z e d a n i a .  — 
Bliższe szczegóły i warunki sprzedaży 
poda  podpisany za r /ąd ca  masy w b i u ­
rze przy ul. G r o d z k i e j  pod Nr. 47, od 
godz. 9 ej do 1 lej r jn o  i od 3 ej do 6ej 
po p o łu d n iu ,  z v yłączeniem niedziel 
i świąt. Pośrednictwo bezwarunkowo 
wykluczone.

D r .  B r o n i s ł a w  G łu f t k i e w ic z ,  
2188  l 8 z i r zadca  masy.

>*■j Pomocnika _
p o a'ss U“l£ uje

S. A. Krzyżanowskiego
w K rak ow ie . 2 i5 4 5

L. M A K O W S K A
Z f ry m a rz -s io d  larz)
§> K r a k ó w ,  u l .  S z p i t a l n a  
I* H i r .  3 2 ,

poleca na prezenta
wszelkie wyroby 

galanteryjne,
jak : Kufry,  kuferki ręczne, 
torby, torebki męskie i dam­
skie z przyborami Kaletowe- 
mi. necessery podróżne, port­
fele na bilety i pieniądze, pu­
gilaresy, portmonetki, etui na 
papierosy i cygara, śpicrózgi, 
baty — oraz wiele innych 
artykułów wchodzących w  za­
kres roboty i ymarsko-siudlar- 
skiej — po c e n a c h  p r z j -  

t s t ę p a y c h .  2026 0 10

i

=>

Arbenz'a brzytwy
z ostrzami do zmiany są s ł y n n e  
m i ,  d o b r e m !  l . r z y t w a -
m l . Jako znak niezawo­
dności, prawdziwości i naj­
zupełniejszego poręczenia za jakość, znajdnje się 
na nieL nazwisko i adres fabrykanta A . A r -  
l . e n z ,  l o n g n e ,  F r a n c e .  Jeżeli która przj 
używaniu jej nie daje najznp^łniejszego zadowo­
lenia, to się ją wymienia jak najchętniej Cena 
złr. 2 80. Z ostrzami osobliwej jakości o 85 ct. 
droższe Do nabycia w każdym większym handlu 
tego rodzaju. Prospekty z odpisem licznych do­
browolnych świadectw za darmo i opłatnie.

1174 26 52

Brzytwy szwajcarskie
Artoenza

poleca 1695 12 0
W . H & L S K I ,  w Krakowie, Sukiennice.

V
(* ■

Śmierć szczurom
>U3 Ł i i m l a o l i ,  D e l i t / . - u l i ,  

S a k s o n i a )
jest najlepszym środkiem ‘do szybkiego i nieza­
wodnego wytępienia szczurów i myszy. Ludziom 
i zwierzętom wcale nie sw.kodzi. Dostać można 
w paczka b po 30 ent. i t.o cnt. w Kranówie: 
w aptece pod „Złotą głową“, Rynek gł wry 13; 
w aptece p d „Białym orłemu, Rynek gł., linia 
A —B; w iptece pod „Murzynem", ul. Krakow­
ska; w Jarosławiu: w aptece J. A ngrrm m na: 
w Radomyślu w aptece Eugeniusza Matuli — 
oraz w aptekach: w Ciężkowicach. Nakowie, Mi 
Jjwce, Nisku, Podgórzu i Sieniawie. 1?8« 10 10

Baniasty jedwabne 6 5  ct.

jakoteż c z a r n e , b i a ł e  i k o l o r o w e  j e d w a b i e  J H te n n e b e r g a  od 4 5  c t .  do z ł r .  1 4 .0 5  za mert —
gładkie, prążkowane, w kratkę, wzorzyste, damasty itp. (około 240 rozm. gatunków i 2000 rozin. kolorów, deseni itp.) 
D a m a s t y  j e d w a b n e  . . od 0 5  c i . —1 4 .0 5  B a l o w e  i n n t e r y e  j e d w a b .  od 4 »  c t . —1 4 .0 5  
B a t y s t ,  s u k n i e  j e d w a b ,  od z ł r .  8 - 0 5 - ^ 3 * 7 5  G r e n a d y n y  j e d w a b n e  „ 8 0  „ —7 * 0 5
F u l a r y  j e d w a b n e  druk. od OO e t . — 3 * 3 5  J e d w a b n e  B e n g a l i n y  . od z ł r .  1 * 3 0 -  0 * 3 0

za metr. 176 13 O
J e d w a b n e  Armures, Monopolis, Cristalliifues, Moim antiąue, Duchesse, Princesse, Moscavite Marcellines, jedwa­
bne u i a t e r y e  n a  k o ł d r y  i c h o r ą g w i e  itd. itd. wolne od opłaty pocztowej i podatku wprost do domu. —

Próbki i katalogi natychmiast — Zamawiać można także w języku polskim. — Do Szwajearyi perto podwójne.

do Złr. Z3 metr i brokaty jedwabne —  z moich fabryk —  Fabryka jedwabiów G. Henneberg, Zurych (c. i k. dostawca nadworny).

,,Exsiccator' znacznie l e p s z y  pod każdym względem, niż w s z e lk ie  in n e  ś r o d k i  o c h r o n n e . 1000 d o ­
wodów. 10 medali. 2 dyplomy. 2 herby państwowe. Jedna próba w ystarcza! Broszury za darmo.

Kantor: W i e d e ń ,  I V . ,  M a u p t s t r a s s e  3 6 .
U l t t e r a i  Z a s tę p c y  p o s z u k iw a n i.  I3u4 74 O

S i T l e  m a  j u ż  g r z y b  e t,  d r z e w n e g o ,  a n i  w i l g o c i  m u r ó w ,

r
0 ZAWIADOMIENIE!

Niniejszem mam zaszczyt ‘donieść, że z dniem 18 grudnia 
Publiczności

1897 dla wygody P. T.

MAGAZYN
w  S u k i e n n i c a c h  p o d  N r .  1 6  

19* został przeniesiony 1 połączony

z MAGAZYNEM i PRACOWNIĄ
H y n c k  g ’I Ó W I iy  9 ,  obok Szarej kamienicy,

gdzie nadal będę prowadzić
znacznie powiększoną drobiazgową sprzedaż wszelkich tow arów  m odnych

po bardzo przystępnych cenach.
Polecając się łaskawym względom, pozostaje z poważaniem 2 1 5 4  5  10

t  M a r y a  P r a n s s . |
. KOMIKI

na  biegunach dla dzieci, wyrabia i ma 
na składzie w w ie lk im  w y b o r z e  
wykonane bardzo  mocno i gustowni**, 
w cenie od 2 złr. 80 ct. do 20 złr. 
i wyżej; s ta r e  p r z y jm u je  d o  n a ­
p r a w y . — Zamówienia zamiejscowe 
uskutecznia jak  najspieszniej. 2(>L7 8 10

S t a n i s ł a w  P i o t r o w i c z  
w Krakowie, ul. Floryanska L. 10.

Sok malinowy I kg. 70 ct.;
Sok wiśniowy I kg. 80  ct.;
Soki, jarzębinowy, malinowy i wi­

śniowy bez cukru, na nalewki, 
po 00 za 1 kg.

(Farby roślinne zupełnie nie­
szkodliwe, do cukrów, ciast 
; wódek, we wszystkich ko­
lorach, poleca 2i«o 5 8

M  apteczny, Kraków, 
4  Zwierzyniecka 23.

+

z" r i T i n i  Aprobowane przez m i l  
W  Akademia medyczną

w Paryżu , adoptowane 
przez F orm ularz offl- 
ctalny francuski, aank- 

A  MU cionowana przez rade h m  
w Pi

O•  j 0 u b l a  *

HA JODZU ZELAZA HOZmHHTI ^  •  

n u l  2

m i
m Medyczną w Petersburgu.

Posiadające równocześnie własności Jodu 2  
W  i telaia, pigułki te skutkują wyłącznie, We W  
©  wszystkich rodna Jach chorób, które w y w o - /®  
a  łuje zarodek skrofuliczny fpuchliny\ zatka- ©  

m e kanałów, hum ory, etc.) słabości, prze- 0  
JP ciw którym, zw ykłe żelazo jest zupełnie ^  
©  bezskuteczne tu; w  C hlororie (bladaczce), "  
©  w L eucorrh^ e (białych upławach), w  Am e- w  
©  norrh śe izztrzym anie zupełne lub częścio- ©

•  we reguiarnosciit w  Suchotach, w  Syfilis A  
organ iczn ej etc. Ostatecznie podają one J  

©  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- ©  
©  czaj silny, do podiywiania organizmu i do ©  
^  wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a  
J  słabych lub osłabionych.
5  N .B .— Jod nieczystego lub z e p su te g o ©
© ż e la z a , jest lekarstwem niepew cem , I0Z -©  
0  drzażniającem. Jako dowód czystości i A  

autentyczności prawdziwych P ig u łe k  a  
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 2  

©  srebrze i podpis nasz ni- ^  /  ^ ©
©  niniejszy położony uapo- 0 ©  
^  du zielonej etyk iet- % •

©  Aptekarz w Paryżu, Rur &omapa< tr, 40 $
f t  wYSTBZSO*C SIĘ r̂ ŁSZEHnTw. O

fachowo wykształconego — d l a  
e .  k .  u p r z y w i l .  p i e k a r n i  
p a r o  w e j ,  d a w n i e j  G u s t a ­
w a  B a r u c h i ^  W  P o d g ó r z a .

Zgłoszenie tamże na miejscu w kan- 
celaryi, Pojgćrze, plac Franciszka 

Józefa Nr. 9t>. 2u< 3 6

Fabryka wyrobów platerowanych i chińskiego srebra, <>™z odlewania 
artystyczna cronzu i innych metali, pod firm ą

Loria Kowalkowscy i D eteński i  Podprzn
wykonuje podług rysunków lub modeli tab lice pam iątkowe, biusty,

pomniki i t. d.
Obecnie wykonała posąg „Lilia W eneda" z bronzu  według mo*lelu prof. 

Dauna, ustawiony na plantacyacń krakowskich, naprzeciw gmacnu Tow. Ubezp.
Jeśli chodzi o dokładne i artystyczne wykonanie ro b ó t ,  m ożna  takow e 

z calem zaufaniem naszej firmie pow ierzyć , czegu daliśmy dowody już nieje^. 
unonroLnie, odlawszy w swoim czasie dzwonki Zygmunta (w ierna kopia dzw onu 
Zyguiunlowskiego na  Wawelu), w formacie zmniejszonym 1/3G naturalnej wiel­
kości , jako też  maskę pośm iertną i rękę mistrza ś., p. Matejki ze s rebra  dla 
Muzeum Domu Matejki.

Fabryka poleca swoje wyroby z chińskiego s r e b ra ,  który ;h ma znaczny 
zapas na składzie, a mianowicie: nakrycia stuło we, noże, widelce, łyżki, łyżeczki 
do kawy, lichtarze i kandelabry w różnych fasonach i wielkościach, tace, e ta ­
żerki, kosze, przedmioty ozdobne na podarki itd., p izedm ioty  kościelne, jak :  kie 
lichy, monstraneye, puszki na komunikanty, świeczniki, lampy, lichtarze, krzyże, 
ampułki, lawatarze, trybularze naczynia do Olejów świętych itd.

Żyrandole i świeczniki do gazu i do oświetlenia elektrycznego wykonujemy w dowolnym 
stylu, wi dług własnych lub danycn rysunków. — Cafe urządzenia w zakres nasz wchodzące „la 
restauracyi, cukierni i kawiarni. Wyprawy od najskromniej do najwykwint. wykonujemy w chiń- 
skiem i prawdziwem srebrze, w dowolnym stylu. Przy wyprawach i większych zamówieniach 
udzielamy stosowny spust. — Fabryka przyjmuje naprawy do niklowania, miedziowania, śreurze- 
nia i złocenia w ogniu i galwanicznie.

jgS F  Zamówienia zamiojseowe uskutecznia się natychmiast,
cenniki lllustrowane, których nowy nakład wyjdzie w tyeti dnach z druku , na żądanie 

darmo i opzatnie. 2.UO ó 0
S p r z e d a ż  d e t a l i c z n a  w P o d g ó r z u ,  u l .  K a l w a r y j s k a  Ł . 3 1 .

kto.
Od daw ien  daw na ze  sw ej donroci i z ap ach u  z n a n ;  praw dziw ą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zbioru majowego amatorom tejże pi lei a lA a u d c l

W .  A D A M O W I C Z A
-<jsr B r o d a c r i  na pograniczu rosyjskiem 7 06 o

1 funt „Familijnej11 bardzo d o b r e j ...........................................1 mO
1 rant „Melange ae Hioskau'1 w oryg. opak , najlepszej 2.50 
1 lunt „Imperial1* cesaiSKiej, w oryginalnem opakowaniu . 3.»U
ł  lunt Wysiewkow z najlepszych herbat kwiatowych . . t.20
Znakomitej Kawy „Ceylon" iranco ó k i t o ................................it.ht

MolM Proszki Seldllckle.
Prawdziwe tylko

O S T R Z E Ż E C I E .

wiedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukuwany jest 

orzeł i hriua A . M o l l .
Trwały i pewny sku tek  tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzew iiw  
brzusznych , kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chroni- 
oznem zaparciu  s to lca , w cier­
pieniach w ątroby, ZPStOjaOb, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych ohorobat n kobiooyoh, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

H F "  Fałszywe wyroby będą sądownie śolgane. "S N i 
C en a  zap ie c zę to w e n e g o  o ry g in a ln e g o  p u d e łk a  1 z łr .

Wódka francuska i sól Molla
P r a w ty iu i f l  ł l l l lrn  w"*4y, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O L L  
I I U  W U lI WG IjIK U  i zamknięta plombą ołowianą „A . # f O Ł Ł “.

W ó d A a  f r a n c u s k a  1 s ó l  M o l l a  jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 oentśw.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostaw cy nadworn., Wiedftn, Tuchlaube.

U prasza  się  P .  T . P ub liczn o ść  w y r a ź n ie  żą d a ć  w yro b ó w  M O L  L A  i  li  ty lk o  te 
p r z y jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o im  z n a k ie m  o c h ro n n y m  i  p o d p ise m . 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarz* Wj Redyk, L. Marcisiewicz. Konstanty Wisz­
niewski, w handlach S. Mikuckiegc i J. Wentzta. l i  23 26

Uczennica z 9ej klasy
włarlajiica Iregle i poprawnie jeżykiem 

niemierkmi. poszukuje lekeyj.

Seminarzysta SjftsyT"'
\ '  iadoU K śt* w  A -itn in is tia c y i „ N o w e j 

R e fo rm y "  p o d  2 0 7 0 .  2 0 7 J  4 5

KONCYPIENTA
ru ly n o w an eg o , władającego biegle ję­
zykiem polskim i niemieckim, i o b e ­
znam g o  7. now ą p rocedurą  cywdną — 
p o s z u k u j e  k a n e e l a r y a  I k r .  K a ­
r o l a  Ł c p k o w s k i e g o ,  a d w o k a t a  
w  K r a k o w i e ,  u l .  P o s e l s k a  1. 9 .

212u 5 5

I n l / o l  na *■ P* Kł* Ky^ek BS, 4 ubi- 
L i U i i t l l  kacye, może liyć i ó .  n a d a ­
jący się na k a w i a r n i ę  lub magazyn 
konfekcyi męskiej lub damskiej zupeł­
nie odrestaurow any 7. nowo urządzo­
nymi na wstępie schodami i z a p ro w a ­
dzonym g azem , d o  w y n a j ę c i a .  —  
W iadomość tamże. 2'67 2 4
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Handlowa
Spółka rybacka
„Union”

w Krakowie, ulica Rybaki
pod Zamfeiem, 1737 21 0 

obok Towarzystwa wioślarskiego,

C e n y  t a r g o w o :
Karpie przednie, poniżej kilogr., 

1 ko 66 ct. 
kilogr. 1 |  73 „

,  1V2 do 2 1 „ 83 „
L i n y ........................  „ 80 „
Karasie . . . . 1 ,  78 , 
Szczupaki żywe od złr 1 do 1 *50 

„ bite. świeże 1 ko r>5 ct. 
Sandacze „ „ 1 „ 7."> „
Brzany w zam. łososia 1 „ 85 , 8

OOOOOOOOOOOOOO

100 dc 300 złr. miesięcznie
mogą zarobić osoby każdego stanu we wszyst­
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwie 
bez kapitału i ryzyka, sprzedijąc prawnie 
dozwolone papiery państwowe i losy Zgłosze­
nia: L u d w i k  O s l e r r e t c h e r .  B u d a -  
|» e s t ,  VIII., D-utsehgasse 8. 1769 10 10
•m

* * * * * n n * * x * * x x x x * H X ' H * x n x H H K X
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 1894 dyplomem 

honorowym e. b. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie

„ P K Z Ą » K A “ x
w Krośnie X

poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu K  
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane A #

5  l i n  P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E *
S  od ' 1 do n a jcieńszych  w eb S
5 i JBIELIZNĘ STOŁOW Ą fc
K  o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza k o m p l e t n y c h  g
X i n a ń t a f i g z y c l i  X
X  WYPRAW ŚLUBNYCH. X
X  Zamówienia nadsyłać prosimy w prost d o  K r o s n a  (poczta, telegraf i X  
M  stacya kolejowa w miejscu). 71 51 0 X
V  Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franco 1 oowrotną pocztą* V

x x x x i m x x x x i « f x x x « c x x x i x x x x x i t x x x x

Faunia ioriów oraz kapsli metalowca
J ó z e f  H e t e h

Kraków, u l .  M o s t o w a
Cenniki darmo. ‘W I

L .  8 .
2149 2 3

O C j e G O G O O O G l G O O G O G O G I O
Firma

OBOL CZAPLICH, jnWler, Oo
w Krakowi© O

tylko p rzy  placu M aryackim , I, |
„pod Murzynami" q

poleca Szan. Publiczności swój O

M agazyn i F a b ry k ę  8
W  Y  K O K Ó W  2110 < 6 §

SREBRNYCH i ZŁO TYC H  &
odznaczających s ię  g u s te m , oryginalnością , O

oo

trwałością i eleganckiem wykonaniem.
W sze lk ie  eb sta lu n k i i resaracye wykonywam jak najstaran­

niej, punk tua ln ie  i po c en ach  umiarkowcnyct;.
Złoto , srei.ro I drogie kam ienie za­

li u|>■■ ję  lub  przyjm uję w zam ian.

C/3

16b9 27 48Z M I A J N T A  L O K A L U .

F . E l i E I B E H G E B
dawniej B. Yaternacht w Krakowie, obecnie: ul. Floryańska 35.

Handel Towarów kolonia!., Owoców połud., Win krajowych (IU butelek 5  zł") 
i zagranicznych, Koniaku francuskiego. Wódek, Likierów, Riwnu Jamaiki, Heroat 
chińskich i rosyjskich karawan. W  porze z im ow e j : Jabłka tyrolskie (5 kilo 
I złr.), Kalafiory, oraz Ogórki kiszone. W  porze le tn ie j: Szparagi, Ogórki, 
Marchewka, Kalarepka. Ziemniaczki i rozmaite Nowalie. Zim ową, s dzi­
czyzna, jakoto: Sarny, Ryby, Sandacze, węgier. drób, Zające Bażanty, Kuropatwy 
itp. W  sezonie ku racy jn ym : Winogrona Yóslauskie (5 kilowy koszyk 2 złr.), 
Badeń. i Węgier. Piwo i bok w butelkach. Przy większym odbiorze ceny zniżono.

Z D n i k a i a i  Z w i^zK ow ej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Bzyjewski.

02916710


